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We Lwowie, Czwartek dnia 19. Sierpnia 1886, 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołunniu, 
z wyjątkiem niedziel i dmi świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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Lwów d. 18. Sierpnia. 


Nowa Presse d: wiaduje się z wiarogodnego 
źródła, iż doniesienie Pester Lloyda, jakoby je- 
nerał Mondel, pierwszy jenerał-adjutant cesa- 
rza ustąpić miał niebawem w stan, spoczynku, 
jest bezzasadne. Br. Mondel, skoro tylko stan 
jego zdrowia pozwoli, pełnić będzie dalej służbę 
jako jenerał-adjutant cesarski. 


Z Vorarlbergu zapewniają, że sejmy przed- 
litawskie zbiorą się w połowie listopada. 


W kołach robotniczych w Bielaku 
(Villach w Karyntji) przedsięwzięto ostatniemi 
dniami rewizje domowe, kilka osób aresztowa- 
no i do Celowca odstawiono pod zarzutem taj- 
nych stowarzyszeń i zdrady stanu. Mają to być 
współwinni aresztowanego w Gracu przewódzcy 
robotników Gópfhardta. 

Na schyłku ubiegłej sesji Rady państwa oba 
kluby lewicy uchwaliły jakby w porozumieniu 
zwoływać sejmiki relacyjne. Sturm, Ple- 
ner z jednej frakcji, Knotz itd. z drugiej rozpo- 
częli tę kampanię, zwłaszcza przeciw prawicy, 
poniekąd kaptując sobie nawet hr. Taaffego. Ale 
wnet przyszło do borby między obiema frakcja- 
mi, z której okryci mnóstwem grzechów i grze- 
szków „Niemco-Austrjacey* mocno poturbowani 
wychodzili. Były też zabawne sceny, gdy temu 
samemu posłowi w jednem miejscu wyborczem 
pochwalono, że należy do klubu „niemieckiego*, 
ale kazano mu oraz szanować klub „austrjacko- 
niemiecki“, który znowu w drugiem miejscu 
wyborczem od czci i wiary odsądzono. Swoją 
droga Schönerer bił przeciw jednym i drugim, 
a w obu odłamach wszczęły się kłótnie o miłość 
żydów. Doszło do tego, że Nowa Presse nareszcie 
woła : 

„Sejmiki relacyjne i sprawozdania poselskie, 
to narazie ślad jedyny, że jeszcze jest u nas ja- 
kiś ruch polityczny. Wszakże lepiej aby nawet 
ich nie było, mówi się bowiem na nich niejedno 
śród oklasku wyborców, za co by ani posłowie 
ani wyborcy odpowiadać nie chcieli.“ Tu prze- 
chodzi Nowa Presse do znanych nam wywodów 
dr. Ansserera, i tak mu się odcina : 

„Dotychczas nie widzieliśmy dowodu, iżby eko- 
nomiczna polityka klubu niemieckiego nie była 
także Uapitalistyczną, i nie życzylibysmy dr. Aus- 
serero"/i,aby ci, których interesa są istotnie prze- 
ciwne kapitalizmowi, wzięli go za słowo Zresztą 
należy -dr. Ausgerer do zwolenników cła zbożo 
wego, a niechaj się zapyta robotników, czy to za 
politykę antikapitalistyczną uważają. Nadto za- 
wołał dr. Ausserer: „Da kiedyś Bóg, że jakiś 
udar zewnętrzny da nam to prawo, które- 
go się domagać nigdy nie przestaniemy, a wte 
dy nuż będą prosić Niemców, aby Austrję zno- 
wu z błota wyciągali." Ba, jeżeli Bóg da jakiś 
udar zewnętrzny!.. Ale czyż na tem ma polegać 
racja bytu stronnictwa wyłącznie narodowo- 
ściowego?* 

Podług Budap. Tageblatt, otrzymało węgier- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych od rządu 
belgijskiego zapytanie, czyby Węgry skłonne by- 
ły wysłać swych reprezentantów na przygotowu- 
jącą się konferencję międzynarodo- 
w 3, majaca obmyśleć Środki co do położenia tamy 
agitacjom socjalistyczno-demokra- 
tycznym. Rząd węgierski odpowiedział, że 
jakkolwiek prądy soejalistyczno - demokratyczne 
nie znajdują we Węgrzech dla siebie szerokiego 
pola. to przecież rząd gotów jest wysław na tę 
konfórencję swych delegatów dla poinformowa- 
nia się. 


Dniewnik Warszawski donosi w korespondencji 
z Białej podlaskiej: „Od r. 1876 w kraju 
Nadv'iślańskim sądy gminne otrzymały prawo 
prowadzenia spraw w języku polskim. Z dzie- 
sięciu gubernij dwie, t. j. siedlecka i lubelska 
zamieszkałe są przez lud rosyjskiego pochodze- 
nia, używający w rozmowie języka rosyjskiego. 
Sędziowie gminni Polacy wiedząc, że w króle- 
stwie Polskiem w sądach gminnych można uży 
wać języka polskiego, przy rozpatrywaniu spraw 
używali też tego języka i w naszym, zupełnie 


MISS MARTA. 


Z pamiętnika pensjonarki amerykańskiej w Paryżu. 


L 
Kaprys starej panny. 

Czy widział kto miss Martę bez torbeczki ?... 
Był to sobie spory woreczek z sentymentalnemi 
wyszywaniami, przedstawiającemi serce i wianek 
niezapominajek z jednej, a wieniec laurowy 
z drugiej strony. Zameczek torbeczki był mocny, 
nikt go odemkniętego nie widział. 

A jeżeli torbeczka miss Marty wyglądała 
sentymentalnie, to osoba miss Marty wcale ezu- 
łem wrażeniem nie przejmowała. Była to sobie 
dama otyła, nie pierwszej młodości, czasami pra- 
wie do Śmieszności postępująca jak dziewczę, za 
dziewczę jednak uchodzić nie myślała, trzymając 
się jakiejś starej jak świat mody. Przy bliższem 
poznaniu jednak stawała się wcale przyjemną, 
chociaż niepodobna było ani wieku jej ami jej 
uczuć odgadnąć. 

Była starą zarazem i młodą, co się dziwnie 
odbijało w jej twarzy. Obwiedzione zmarszczkami 
oczy jej straciły piękny owal pierwotny, nic je- 
dnak nie uroniły z blasku i wesołości w spoj- 
rzeniu. Rysy były już rozlane, ale ciągle jeszcze 
świeżością żywego wyrazu nęciły. Często się ru- 
mieriła jak dzieweczka, a włosy jej ciemne, mimo 
srebrnych tu i ówdzie niteczek, jak jedwab po- 
łyskały. Wszelako co było w niej sentymental- 
nego, niszczyła ociężałość figury. Mody zmieniały 
się swoim trybem, miss Marta zachowała swój 
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rosyjskim „Zabuskim* kraju. Ztąd wynikło, że 
powszechnie w sądzie i poza sądem wśród ludu 
panował język rosyjski, a raczej małorosyjski, 
sprawy zaś prowadzone były po polsku, a sę- 
dziowie udawali, że po rosyjsku nie rozumieją, 
Duchowni prawosławni ciągle zwracali uwagę 
na ten fakt, ale napróżno. Wreszcie w 1888 r. 
dwóch obywateli Polaków, wybranych na sę- 
dziów gminnych prosiło o pozwołenie im złoże- 
nia przysięgi po polsku. Prezes, człowiek rosyjski 
zauważył, że jako ludzie wykształceni i wstępu- 
jący w służbę rosyjska, powinni złożyć przy- 
sięgę w języku rosyjskim, obywatele jednak od- 
mówili. Prezes nie dopuścił ich do przysięgi, 
lecz odesłał sprawę całą do ministerjum, które 
poleciło, aby panów tych do obowiązków sędziów 
nie dopuścić. Następnie, w tymże roku rozesłany 
został okólnik, aby sędziowie gminni w naszym 
„Zabuskim* kraju 4żywali podczas pełnienia 
obowiązków służby języka rosyjskiego.* 


Wspomniane we wczorajszym  telegramie 
sprostowanie Fremdenblattu nie tyczy się tych 
wiadomości Oesterr. Corresp., o których myśmy 
napomknęli w przypisku, ale innych — miano- 
wicie że zjazd gasteiński był legalizacją 
umów zawartych w Kissingen, tj. odnowienia 
sojuszu austro-niemieckiego w formie jeszcze ści- 
ślejszej i wybitniejszej, i że te obowiązujące, a 
do politycznego położenia w najbliższej przyszło- 
ści odnoszące się umowy, zostały przez obu mo- 
narchów podpisane. 

Berliński zaś telegram Debatów zaprzecza, 
jakoby w Gasteinie była także mowa o położe- 
niu papieża. 


Temps donosi z Rzymu całkiem pozytywnie, 
że ambasadorowie włoscy we Wiedniu i Berlinie 
otrzymali zlecenie zbadać teren względem przy- 
stąpienia Włoch do sojuszu austro - niemieckiego 
i utworzenia formalnego aliansu potrójnego, że 
jednak formalnych not nie wysłano; zresztą od 
ambasadorów odpowiedź jeszcze nie nadeszła. 
Hr. Robilant w samej rzeczy zamierzał jechać 
do Wiednia, ale narazie tę podróż odłożył, po- 
nieważ zbyt wiele hałasu narobiła. 


Romanul pisze, że obecnie toczą się rokowa- 
nia w sprawie utworzenia posady reprezen- 
tanta Watykanu w Bukareszcie. Papież 
życzy sobie, aby msgr. Palma zamianowany został 
na tę posadę. 


Z Belgradu donoszą do Polit, Corr., że mi- 
nister spraw zagranicznych wręczył d. 16. b. m. 
posłowi turookjamu od pO wiedź na notę w 
sprawie rzekomych przygotowań 
militarnych Serbii. Odpowiedź ta, zre- 
dagowana w tonie namiętnym, oświadcza, że 
rząd bułgarski, puszczając w świat pogłoski o 
zbrojeniu się Serbii, chce zamaskować własne 
zbrojenie swoje. 

Dzienniki petersburgskie piszą, że mianowa- 
nie p. Maurocordato posłem Grecji przy 
dworze rosyjskim uważać należy za symp- 
tomat wzmocnienia rosyjsko-greckich stosunków. 

Co do dalszych zmian w świecie dyploma- 
tycznym donosi Pol. Corr., że Zia bej dotych- 
czasowy attaché wojskowy poselstwa tu- 
reckiego w Petersburgu, mianowary zo- 
stał posłem w Cetyni; a jego miejsce zająć ma 
Izzet bej, który jest wojskowym attache przy 
poselstwie w Paryżu. 


Według doniesień z Konstantynopola do 
Polit. Corresp., panuje pomiędzy Ormianami i 
Georgijezykami na Kaukazie wielkie rozdrażnie- 
nie przeciw rządowi rosyjskiemu, a w szczegól- 
ności przeciw  jenerał - gubernatorowi Kaukazu. 
Oprócz rozporządzenia rządowego w Sprawie szkół 
RAE najwięcej wywołuje niechęci pobór 
Ormian do służby wojskowej. Nakazana przez 
rząd Konskrypcja ludności napotyka na prze- 
szkody i opór ze strony Ormiau w całym kraju, 
szczególnie zaś w dystrykcie Karadagh, w któ- 
rym zaprowadzono nawet stan oblężenia. Wzbu- 
rzenie pomiędzy Georgijezykami zostało wywo- 
łane prześladowaniem ich języka, wykluczeniem 
tegoż nawet z liturgii kościelnej i zastąpieniem 
go językiem cerkiewnym. Przeciwko temu pod- 


ust odrębny. Za czasów krynoliny i długich 
cali indita się krótko, tak, że trzewiki wy- 
lądały; z czerwoną kokardą nigdy się nie roz- 
aczała. <v rer 
Zarabiała w Paryżu lekcjami angielskiego 
języka, dawanemi przeważnie w klasztornym za- 
kładzie u Notre Dame. Mieszkała na ulicy St. 
Croix gdzieś na siódnem piąterku domu, SĄSia- 
dującego z klasztorem. Była to ulica stroma, 
cicha, jakąś świętością tchnąca, i jakby żywo ze 
średnich wieków przechowana. We wielu wnękach 
stały figury Najśw. Marji Panny, biało przysiro- 
jone, z kwiatami u stóp. Po nad drzwiami v 
z tych staroświeckich kamienic po obu stronać 
ulicy wznosił się krzyż wielki. Była to ulica klaz 
sztorów, szkół i szpitali. Po nie bardzo gładkim 
jej bruku kroczyły ręka w rękę pobożność i mi- 
łosierdzie, i surowość klasztorną łagodziły. 


Dzieje żywota miss Marty nie były znane 
nikomu. Nazywała się miss Marta Langton, ale 
nie nazywano jej inaczej jak miss Martą. Za- 
konnicom polecił ją pewien duchowny jako po- 
trzebującą pomocy i godną osobę. W sąsiedz- 
twie uchodziła stara panna angielska za osóbkę 
trochę naiwną, ale wielce zacną, co jej tem wię- 
kszą sympatję jednało. Maniery jej były ekscen- 
tryczne, ale dziwnie przyjemne. 

Zachowała czerstwość młodocianą. Powra- 
cając ze swoich ulubionych przechadzek po la- 
sku Bulońskim, lubiła swsim piskliwym głosem 
coraz donośniej rozpowiadać dziwa, które ją na 
przechadzce zachwycały: łagodne, pieszczotliwe 
powietrze, słodkie ptasząt melodje, ponętne kwia- 
tuszki leśne — rozumiała mowę kwiatów, o któ- 
rych piękne legendy opowiadała. 
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niosła się cała okolica Gabetu. I w Georgii za- 
prowadził rząd rosyjski stan oblężenia. 


Po spokojnej i poważnej manifestacji robo- 
tników belgijskich w Brukseli, w dniu 15. bm., 
wręczyła Rada jeneralna tegoż stowarzyszenia 
prezydentowi ministrów, p. Beernaertowi p e ty- 
cję, żądającą powszechnego głosowa- 
nia, jako jedynego Środka, mogącego uratować 
społeczeństwo. Odmowa tego żądania wywołała- 
by przesilenie, którego szkodliwe następstwa 
dałyby się uczuć całemu krajowi. 


Dnia 16. b. m. jako w dzieńświęta 
Napoleońskiego, odbył się w Paryżu ban- 
kiet bonapartystowski, w kiórym wzięło udział 
około 800 osób. Przewodniczący, p. Jollibois 
pozdrowił gości w imieniu księcia Wiktora i na- 
zwał zebranie niejako obchodem święta fami- 
lijnego. Wkrótce odbędzie się liczniejsze zgro- 
madzenie. Przybycie 96-letniego starca, który 
z Napoleonem 1. bawił na wyspie św. He- 
leny, wywołało wielki entuzjazm. Ozwały się 
okrzyki: „Niech żyje cesarz!* „Precz z repu- 
bliką !“ 


Dnia 16. bm. odbyło się otwarcie sesji fran- 
cuskich Rad jeneralnych; nie zaszedł żaden 
wypadek. 

Jak do Köln. Ztg. z Petersburga, donoszą na 
bezpośredni rozkaz cara oświadezono bawiącemu 
obecnie w Rosji Derouledowi — piewcy re- 
wanżu francuskiego i apostołowi sojuszu Francji 
z Moskwą — że skoro by tylko miał jaka mowę 
przeciw Niemcom, natychmiast z Rosji wydalonym 
zostanie. 


Ea 


Jutro nastąpi uroczyste otwarcie 
nowego parlamentu angielskiegoi 
odczytanie mowy tronowej, która już Ra posie- 
dzeniu gabinetu została zredagowaną. Dążeniem 
rządu jest, ażeby trwanie sesji ograniczyć najda- 
lej do końca września rb., i przeważnie tylko do 
sprawy budżetu, a następnie odroczyć parlament 
aż do końca stycznia 1887, Nowy sekretarz spraw 
irlandzkich, Hicks-Beach, miał na Radzie mini- 
strów złożyć oświadczenie, że można będzie u- 
niknąć środków wyjątkowych. Na wniosek jego 
utworzono też specjalną 'komisję dla spraw ir- 
landzkich, która ma między innemi zbadać po- 
wody nieustannych rozruchów w Belfaście. 

„Daily News, naczelny dziś organ opozycji, 
zapowiada, że mowa tronowa wywoła długą de- 


batę adresową, Że parnelista Sexton będzie sta- 
wiał poprawki co dó zajść w Belfaście, i oskarzy 


dzisiejszych członków rządu, że oni to właśnie 
zażegli rozruchy swoją agitacją przeciw ho- 
merulerskim projektom Gladstona. 


Irlandzka liga narodowa objawia 
znowu większą ruchliwość i zajmuje się gorliwie 
zbieraniem funduszów. Na odbytem w przeszłym 
tygodniu posiedzeniu ligi w Dublinie zawiadomił 
burmistrz, że od ostatniego zgromadzenia, tj. od 
14 dni otrzymał w składkach 888 funtów szter- 
lingów, a mianowicie 329 funt. z Nowej Zelan- 
dji, a 400 fnt. z Rochester w Stanie Nowojor- 
skim. Skarbniey irlandzkiego funduszu parlamen- 
tarnego oświadczyli, że w powyższym terminie 
wpłynęło do kasy 18.889 fnt. szt., tj. 12.388 fnt. 
od irlandzkiej narodowej ligi w Ameryce i 620 
fnt. z Montreal. Przewodniczący wyraził swoje 
uznanie dla tej nadzwyczajnej ofiarności ze strony 
Irlandczyków w Ameryce i oświadczył, że pole- 
gając na współudziale wszystkich swych obywa- 
teli w kraju i za granicą, wytrwa Irlandja do koń- 
ca w obronie słusznej swej sprawy. 


Korespondencje „Gazety Narodowej". 


Warszawa d. 14. sierpnia 


. (2) Kto uważnie słucha uderzeń pulsu Rosji 
w jej dziennikarstwie, ten już od dawna dostrzedz 
musiał wzrastającą stopniowo nienawiść do Nie- 
miec. Antypatja ta szezególniej od czasu zjazdu 
monarchy austro-węgierskiego z Wilhelmem w 
Gasteinie odbija się w całym chórze dzienników 
rosyjskich. 
Odpowiecie mi na to: Alboż prasa w Rosji 
jest objawem przekonań narodu; alboż głos jej 


Z sąsiadami mało się znosiła, ale była za- 
wsze szczerą i życzliwą. Słuchała przychylnie 
ich skarg, i gdzie mogła pomagała swoim skro- 
mnym zarobkiem. Najbardziej atoli zajmywały 
ją miłośne młodych osób kłopoty; słuchała ich 
opowiadań; rumieniła się a uśmiechała i z pe- 
wną chytia radością potakiwała z pod swego 
wielkiego kapelusza. Biegała ochoczo do Bon 
Marchć i kupowała bodaj wstążkę dla przyszłej 
panny „młodej. 

| — Bo też należy ładnie wyglądać, jeżeli się 
jest kochaną —- mawiała stara panna. 

Wszakże mimo całej uprzejmości miss Marty 
łatwo było poznać, że ją nie bardzo blizko ob- 
chodzą cierpienia i radości bliźnich. Było to 
serce osamotnione; mówiła z ludźmi, ale do 
poufałości nie dopuszczała. Nie zapraszała ni- 
kogo za próg swojej izdebki, żadnych też zapro- 
szeń nie przyjmowała. Spokojna zazwyczaj, ob- 
ruszała się, gdy na nią zbyt nalegano. 

— (o nie, to nie! odpowiadała niespokoj- 
nie swoim piskliwym głosem, coraz bardziej go 
podnosząc. Dajeie mi pokój; ja sobie sama wy- 
starczam ; ja lubię samotność; w niej szczęście 
moje. 

A już torbeczka miss Marty była wcale 
Lietykalną. Opryskliwie odpierała wszelką cieka- 
wość co do jej powierzehowności i treści, dziwacz- 
nej formy jej i haftów. Sztywna zazwyczaj, 
stawała się pocieszną, gdy o torbeczkę badano; 
a nie mogąc się pozbyć natrętów, wpadała w 
patetyczny gniew dziecinny. 

— To impertynencju zajmywać się moją 
torbeczką! Co ona kogo ma obchodzić? Proszę 
dać jej pokój! 


mani m AN KA a WON ZORRO WRS. 


to odbicie jego wierzeń, jego pragnień, jego ra- 
dości, bólu i skargi? , 

Po części macie słuszność. Skuto naszą wolę 
żelaznemi niewoli kajdany, zaryglowano nam tak 
usta, że głosu prawdy wydobyć nie możemy; ale 
w Rosji jest przynajmniej jakiś cień swobody 
prasy, i jeżeli z niej niemożna mieć dokładnego 


wyobrażenia o wewnętrznym stanie kraju, toj 


przynajmniej, od czasu do czasu, z poza obsłonek 
wydobywa się promyk prawdy. ! 

Ale to, co prasa rosyjska nieurzędowa 
wypowiada otwarcie, to już można uważać za 
wyraz opinii publicznej. 

Gdyby prąd obecny tak wrogi Niemcom był 
nie po myśli rządu, stłumiłby go za pomocą 
środków prewencyjnych, jakie posiada każdego 
czasu na zawołanie, a tymczasem milczy i zdaje 
się z uśmiechem radości przysłuchiwać temu 
harmonijnemu chórowi „huzia na Niemców!“ i 
tylko kiedy niekiedy za pomocą swoich organów 
urzędowych stara się złagodzić wrażenie, i jak 
Judasz wypiera się wszelkiego spólnictwa. 

Oczywistą tedy rzeczą, że rząd sprzyja temu 
prądowi, że pragnie przygotować opinię publi. 
czną do przyszłych zapasów z Niemeami, tym 
odwiecznym wrogiem Słowian, jak ich zawsze 
nazywają Rosjanie. 

Nawet prasie warszawskiej pozwala przedru- 
kowywać gorące artykuły dzienników rosyjskich 
dotyczące stosunku do Niemiec i kwestji polskiej, 
czego dawniej nie pozwalano — chociaż komen- 
tować ich broni. 

Pragnienie to starcia się z Niemcami jest 
tak ogólne, że spotkać się z niem można wszę- 
dzie; wojsko czeka tylko chwili, rychło zagrają 
trąbki. 

Ogół ludzi myślących w Rosji czuje to do- 
brze, w jakie siatki oplątał Rosję pająk z Wil- 
helmsplatzu, jak dalece odciął jej wszelkie drogi. 
Czuje to dobrze, że ten pająk z każdym dniem 
przybliża coraz więcej chwilę katastrofy finanso- 
wej; że uczciwy mekler tak dalece ukochał swe- 
go klienta, iż przez zazdrość, aby mu kto nis 
odebrał jego miłości, stara się odeń oddalić 
wszystkich, aby mógł w danej chwili powiedzieć: 
„Widzisz, co za niegodziwcy! wszyscy cię opu- 
ścili, wszyscy odwrócili się od ciebie, tylko ci 
jeden pozostał druh wierny! Ale jeśli chcesz 
mojej pomocy, to zapłać lewym brzegiem Wisły“. 

Najsilniej wystąpił organ księcia Meszezer- 
skiego, który potępiając podstępne i chytre dzia- 
łanie polityki Bismarka, uderza na rząd, że 
pozwolił się dotąd wodzić Niemeom na pasku, że 
od wieku wyciąga im z ognia kasztany, podczas 
gdy oni coraz więcej wpijają się jak polip w ciało 
Rosji- aby. gdy przyjdzie- pora.. Ta: z niej 
krew do szczętu. Potępił cała politykę Rosji, o 
czasu Katarzyny II. aż po czasy dzisiejsze. Wy- 
powiada otwarcie, że Niemcy ciagle szczują na 
Polaków strasząc nimi Rosję, ile razy ta zaczyna 
zdrowemi przeglądać oczyma i budzić się z 
martwoty, którą umysł jej Niemcy vplątały. 

Z tego jednak nie sądźcie wcale, aby organ 
księcia Meszczerskiego przemawiał za zaniecha- 
niem ucisku Polaków, aby żądał zmiany systemu 
niszczenia ze szezętem naszej narodowości. Mówi 
on wprawdzie, że „dyplomaci Katarzyny II. do- 
konaniem rozbioru Polski, popełnili największy 
błąd*, ale nie dla tego, że Polska utraciła przez 
to swój był polityczny, lecz że dostała się w po- 
dziale trzem, podczas gdy Rosja „miała prawo 
do całości”, tj. do zaboru całej Polski. 

Nowosti, które dotąd zazwyczaj przema- 
wiały za ścisłym sojuszem z Niemcami, dającemi 
niejako gwarancję pokoju tak niezbędnie potrze- 
buego dla Rosji, aby mogła przeprowadzić orga- 
nizację wewnętrzną, wzywa rząd, aby się otrząsł 
już raz z opieki i samodzielną rozpoczął polity- 
kę. „Fakta przekonywają nas*, mówi wspomniany 
dziennik, „że przyjaźń niemieeko rosyjska służyła 
tylko celom samych Niemiec“. 

Niemniej Petersburskije Wiedomosti, a szeze- 
gólniej Nowoje Wremia, wytykając wszystko, co 
Rosja dokonała dla Niemiec, że ona utrwaliła 
egzystencję Prus i dopomogła do obecnego zje- 
dnoczenia Germanii, wskazuje na krzywdy, jakich 
doznała z ich strony w sprawie wschodniej ; potę- 
pia Niemcy za ich sojusz z Austrja i również 
domaga się zainaugurowania polityki rosyjskiej 
narodowej. 

Swiet zaś — napomykając o pogłosce, jakoby 
Austrja pragnęła zbliżyć się do Rosji, uważa, że 


I jescze jedną osobliwość o miss Marcie 


opowiadali ci, którzy ją spotykali na przechadzee: |wała w klasztorze Notre 


nie poznaje wtedy znajomych, mówi do siebie, 
z promiennym nieraz uśmiechem na licu. Jeżeli 
się ten uśmiech ludziom nie podobał, to świad- 
czył przynajmniej, że w głębi duszy starej panny 
jakieś przecie szczęście na dnie rozkwita. 


W klasztorze krążyły rozmaite domysły, co 
też torbeczka miss Marty zawiera. Zakonnice, 
jak zakonnice, mniemały, że są tam same rze- 
czy nabożne i pożyteczne, jak w ich torbecz 
kach. Bardziej łamały sobie głowę uczennice, 
Jedne, nie wielkiej fantazji, zapewniały, że nie 
ma tam nic, prócz bonbonków, sucharków i co 
najwięcej, pastylek na niestrawność. Zdaniem 
innych, chociaż niewielu, miękki, ciemny włos 
miss Marty miał fałszywe czółka, torbeczka za- 
tem zawiera czółka rezerwowe i kosy. Inne 
mniemały, że torbeczka nie wcale nie zawiera; 
poprostu, miss Marta nosi ją dla powagi; nikt 
bowiem nie słyszał, aby w nim co brzęczało lub 
szeleściłc. l 

Przeważało zaś zdanie, że miss Marta prze- 
chowuje w torkeczce cały swój majątek, swoje 
klejnoty dziedziczne. I zdanie to przemogło, gdy 
pewnego razu miss Marta zaperzona przybiegła 
do klasztoru, i po pierwszy raz sama o swojej 
torbeczce mówić poczęła. Jakiś męzczyznisko, 
widocznie pijanica, chelał jej torbeczkę wydrzeć! 
Żywo opisywała cały wypadek, jak uporczywie z 
rąk jej nie dała i rabusia z kwitkiem puściła. 
Na zapytanie ciekawszych uczennic, czy rabusia 
oddała policji, miss Marta odparła : 

— A to na co? wszak torbeczki mi nie 
wydarł | 


lo niesłychanych psotach panny Michemin. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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zbliżenie się to byłoby możliwem, a nawet i po- 
żądanem ze względu, że Austrja jest przeważnie 
słowiańską, a więc ludność tej monarchii łączą 
związki plemienne z narodem rosyjskim; ale 
mogłoby to nastąpić wówczas, gdyby Austrja 
zerwała z Niemcami. „Zbliżenie się Rosji z Austro- 
Węgrami, pisze Swiet, w obecnych warunkach 
dokonanem być nie może, albowiem polityka 
austro-węgierska będzie madiarsko-niemiecką, to 
jest sprzeczną z interesami Słowian austrjackich, 
a więc i z interesami Rosji“. 

Przebudzenie się to Rosji dowodzi, że w 
niej ocknęło się poczucie swej godności osobi- 
stej, że w prasie rosyjskiej zdrowy powiał prąd, 
zasługujący i na nasze uznanie. Wywołało to 
krytyczne zaprawdę położenie. 

Podczas gdy Niemcy coraz ściślej zawiązują 
węzły przyjaźni z Austrją i Włochami, gdy wy- 
ciągają ręce do Anglii — Rosja, którą taka Buł- 
garja otwarcie ignoruje, wobec sprawy wscho- 
dniej znalazła się zupełnie odosobniona... a jedy- 
ny przyjaciel dowiódł najlepiej faktami, że ma- 
ską krył tylko swoje prawdziwe uczucia. 

Wszystkie tedy te bundziuczne wykrzyki nie 
na wiele się przydadzą, nikogo nie zastraszą —- 
i Rosja musi sznkać poszanowania dla siebie w 
wewnętrznej potędze, a więc w przeprowadzeniu 
organizacji. Ale, niestety, do tego potrzeba lu- 
dzi, których jej brak, a ci, którymi się po.iłkuje, 
raczej dezorganizują, aniżeli wprowadzają ład 
jakiś. Jedynym człowiekiem może w Rosji, zdro- 
wo pojmującym położenie i najzdolniejszym do 
(pay SBE środków odpowiednich, był Loris Me- 
likow. 

O doprowadzeniu do jakiejś zgody z nami, 
o wprowadzeniu jakiegoś systemu, któryby umo- 
żliwił złagodzenie panującej wzajemnej niechęci, 
nie ma nawet mowy. Przeciwnie, takie Nowoje 
Wremia otwarcie wypowiada, że w kwestji ro- 
syjsko-polskich stosunków tylko system miluty- 
nowski uznaje — a wiadomo, że organ ten jest 
wyrazem większości, panującej w Rosji. 

~ [Iw tym też duchu postępuje rząd u nas 
ciągle. 

W wiadomej wam sprawie lubelskiej zapadł 
już wyrok. Czesław Dębowski i ksiądz Marek Si- 
korski skazani zostali na osiedlenie do gubernii 
wołogodzkiej, drugi Dębowski wprawdzie wypu- 
szezony na wolność, ale zawsze jeszcze zostaje 
pod śledztwem, uwolniony zaś został zupełnie 
Wielobydzki, który w całej tej sprawie Bogu du- 
cha był winien. Całem śledztwem w tej sprawie 
kierował znany wam dobrze Mirosław Dobrjań- 
skij, który ciągle coś nowego wywleka, aby oka- 
zat swa gorliwość. i dokad snrams. nniekia no- 
zostaną w jego referacie, jako urzędnika do szcze- 
gólnych poruczeń przy jenerał-gubernatorze, do- 
tąd można być pewnym. że na materjale do co- 
raz nowych prześladowań nie zabraknie. 

Od jakiegoś już czasu bawi u nas komisja, 
mająca zbadać stosunki handlowe i przemysłowe 
w miejscowościach pogranieznych królestwa Pol- 
skiego, gdzie się rozwielmożnił żywioł niemiecki. 

Komisja ta, złożona z pięciu członków, pod 
kierunkiem Janżuła, inspektora fabrycznego z 
Moskwy, zabrała się energicznie do dzieła i zwi- 
dziła już Łódź, Sosnowiec, Zgierz, Pabianice i 
Aleksandrów. W tej ostatniej miejscowości firma 
spedycyjna Kaanitzky i sp. z Torunia odmówiła 
przedłożenia ksiąg handlowych — i prezydujący 
odniósł się do Petersburga. 

Zdaje się, że sprawozdanie komisji tej stwier- 
dzi opinię prasy warszawskiej, która nie od dzi- 
siaj zwraca uwagę na powódź, jaką nas zalewają 
Niemcy, którzy, zwłaszcza ci, co się tutaj osie- 
dlają po r. 1871, odznaczają się arogancją, zdol- 
ną oburzyć nawet i najmniej drażliwego. Wraz 
z fabrykantami nadciąga zaraz i cała rzesza ro- 
botników niemieckich, i tylko ochłapy zarobku 
dostają gię naszym robotnikom. 


Faktem jest, co i” komisja zapewne spra- 
wdziła, że wiele fabryk nie prowadzi nawet bu- 
chalterji na miejscu, lecz za granicą, i że tam bi- 
lanse sporządzane bywają, skutkiem czego unie- 
możliwiona jest wszelka kontrola obrotu i czy- 
stego dochodu, a więc i rzetelny wymiar podat- 
ków państwowych. 

Przy tej sposobności taż komisja odkryła w 
Łodzi i Sosnowcu fakt obchodzenia prawa przez 
osiadłych tam obcokrajowców; fakt, którego nie- 
podobna będzie nawet usunąć. 
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Tak więc miss Marta przez dziesięć lat da- 
, Dame lekcje angiel- 
skiego języka; torbeczkę uważano i szanowano 
już jako część jej jestestwa, jak perukę lub kulę 
przyjaciela — gdy wtem nowa uczennica przy- 
była. Nie upłynęło dwa tygodnie od przybycia 
panny Reginy Michemin, a już zakonnice po- 
znały, że jakiś szatan dostał się między ich o- 
wieczki. Klucze zawsze zatrącone, drzewa owocowe 
splądrowane, tygodniowe zapasy ciast siostry 
Moniki srodze przetrzebione. Po trzech tygo- 
dniach nie było można mówić o czem innem, jak 
Snać 
pokój domu umknął oknami, odkąd panna Mi- 
chemin drzwiami weszła. 

Podróżowała ze swoim ojcem, i w tych po- ` 
dróżach wiele wiadomości nabyła, a nawet bar- 
dzo postapiła w języku angielskim, i mogła dru- 
gie zająć miejsce w klasie miss Marty. Torbe- 
czka miss Marty nie dawała jej spokoju; wy- 
śmiała wszelkie dotyczasowe domysły, i wpadła 
na nowy, zdumiewający, a bardzo ponętny. 

Niema tam ani peruk ani klejnotów dzie- 
dzicznych, ani chleba z masłem ani pastylek —- 
nie jest też torbeczka próżną. Nie innego, tyiko 
listy miłośne miss Marty. 

— Niewydrukowaty jeszcze romans znaj- 
duje się w tej forbeczce — zawyrokowała Re- 
gina, a zachęcona podziwem, jaki to jej odkry- 
cie wywołało, poszła jeszcze dalej w swoich 
przypuszczeniach : h 

— Kto wie! może tam przechowuje zabal- 
gamoWwaRe serce swego kochanka! Bywały już i 
takie wypadki. 


(C. d. n.) 
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Obejście to prawa było następujące: Do ku- 
pna gruntów chłopskich mają prawo tylko chłopi, 
tymczasem osiedlujący się tutaj Niemcy nabywali 
grunta od chłopów, pobudowali na nich fabryki 
i wytworzyli całe miasto. Zbarzyć go przecież 
teraz niepodobna... A więc aby prawu zadość się 
stalo, zapewne Sosnowiec uznany zostanie mia- 
stem, o eo mieszkańcy, widocznie przewidując, że 
kiedyś oliwa może wyjść nu wierzch, oddawna 
się już starali. 

„ Jak dalece bez 
piekują się władze t 
Jacy fakt, 
z W miasteczku Warce, nad rzeką Pilicą po- 
lożonem, w okolicy dosyć zamożnej, liczącem 
4.000 mieszkańców, osiedlono około ezterechset 
tak zwanych pobytowy ch. Są to kryminali- 
Sci, którzy po odsiedzeniu kary mają oznaczone 
stałe miejsce pobytu, i nie wolno im się wyda- 
aC nawet za rogatki miasta. 

„Ludzie ci zgromadzeni w tak znacznej liczbie, 
choćby chcieli nawet pracować, to nie zawsze 
mogą znaleźć zajęcie, tem bardziej, że im się 
nigdzie wydalać nie wolno (otwarcie, — za to 
tajemnie w okoliey dopuszczają się ustawicznie 
rozbojów i kradzieży). Pobytowcy ci są plagą dla 
miasta. Niejeden z mieszkańców, zwłaszcza ży- 
dzi, pod grozą pogróżek musi się im opłacać. 

Owoż parę tygodni temu kilku takich poby- 
towców weszło do handlu kolonialnego katoli- 
ckiego, następnie przyszła druga, trzecia i dal- 
sza ich partja i wkrótce cały handel zapełnił się 
tymi wyrzutkami, żądającymi rozmaitych przed- 
miotów bez pieniędzy. 

Kupiec zagrożony dał znać sąsiadom. Po 
chwili przybył aptekarz z rewolwerem, z które- 
go pomocą właściciel handlu chciał ich się po- 
zbyć. Wtedy pobytowcy rzucili się na nich oby- 
dwu i na służbę sklepową. 

W jednej chwili znalazła się znaczna liczba 
nadbiegłych na pomoce pobytowców, oraz ludność 
miasta i powstała bójka. Burmistrz, niemający 
dostatecznej siły do rozporządzenia, wysłał szta- 
fetę do naczelnika powiatu w Grójeu i otrzy- 
mawszy upoważnienia do działania według wła- 
snego przekonania, dopiero z pomocą mieszkań- 
ców zdołał wyprzeć opryszków. 

Pięciu z nich zdołano ująć i ci skazani zo- 
stali w drodze administracyjnej na zesłanie na 
Sybir, reszta się rozbiegła po całym kraju. Po- 
zostali tylko ci, którzy nie brali w napaści 
udziału. 


Przypominacie sobie zapewne szumnie przez 
organa rosyjskie głoszone doniesienia o żalu 
wywołanym zgonem tragicznym Aleksandra II 
w miłującej go całem sercem ludności polskiej i 
składkach płynących na jego pomnik, Otóż ze 
składek tych wymuszanych wprost drogą urzę- 
dową od gmin, magistratów, instytucyj publi- 
cznych, a głównie włościan, zebrano 70 tysięcy 
rubli. O ile nam wiadomo, w pismach warszaw- 
skich żadnego ze składek tych, choćby dla kon- 
troli, sprawozdania nie było. 


Jenerał Hurko teraz wprost rozkazał, aby 
za te pieniądze wzniesiony był pomnik Aleksan- 
drowi II. w Częstochowie i opracowanie projek- 
tu, kosztorysu i wybór miejsca powierzył Moska- 
lowi Opiekurzynowi. 

Dowodzi to co najmniej wielkiego braku 
taktu. Toż dla upozorowania prawdy należało 
utworzyć choć jaki fikcyjny komitet, wezwać do 
niego Polaków także, ogłosić konkurs na pomnik, 
a mie po ukazu rozporządzać rzekomo dobrowo|- 
nie ofiarowanemi akładkami. 

Trzy kościoły znowu urzędownie zamieniono 
na cerkwie prawosławne. mianowicie: kościoł na- 
leżacy niegdyś do opactwa Cystersów pod Ję- 
drzejowem, u w gubernii grodzieńskiej zniesiono 
parafie rzymsko - katolickie: granowską i śle- 
dzianowską. 

Kilka dni temu podało Nowoje Wremia wia- 
domość o pobycie oficerów pruskich w Ławrze 
Troicko - Siergiejewskiej pod Moskwą. Teraz do- 
wiaduję się o dwóch nowych faktach, dowodzą- 
cych o czynnych przygotowaniach Niemeów do 
przyszłych zapasów. 

Komisja wojskowa z powodu odbyć się ma- 
Jacych pod Brześciem Litewskim manewrów woj- 
skowych, szukała brodów do przejścia przez Bug. 
Wezwani chłopi wskazali odpowiednie miejsca, 
a gdy po sprawdzeniu okazały się dobre, oficer 
dał chłopom po pół rubla. Chłopi skłonili się do 
kolan, z podziękowaniem, tylko jeden z nich 
śmielszej natury poskrobał się w łeb, popatrzył 
Z pod oka, uśmiechnął następnie głnpowato i 
zwrócił uwagę, że po pół rubla, to trochę za 
mało. 

— Za mało? oburzył się oficer. 

— A tak. Niedawno temu jacyś panowie; 
co nas także zawołali, żeby im .pokazać brody, 
to nam podziękowali pięknie i dali jeszcze po 
takim pieniądzu żółtym, co nam żyd dał za każ- 
dego po ośm rubli. 

Wiadomość ta mocno zainteresowała oficera. 
za sobie wskazać żyda i okazało się, Że owe 
złote pieniądze były to dwudziestomarkówki pru- 
get a owi panowie, że bawili w okolicy Brze- 

cla przez parę tygodni, rozmawiali z sobą tylko 
pe niemiecku i opatrywali dokładnie miejscowość 
t zdejmowali rysunki. 

W okolicy również Brześcia Litewskiego uka- 
zał się przed kilku miesiącami przybyły z Prus 
agronom i leśnik poszukujący posady, której w 
kraju z powodu hiperprodukcji ludzi jego zawo- 


pieczeństwem publicznem o- 
utejsze, pouczy was następu- 


SZTAFETA. 


{Dokoñesenie.) 
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Jego syn! Tak, to jego syn! $; 

Kapitan przytknął rękę do czoła, a minione 
lata przeszły przed jego oczyma + szybkością bły- 
skawicy. 

Widział 
widział ulegającego prz 
Kam jpanlami, jeśli chciał 
mu zagrażała. g 

Nie mogąc przenieść na sobie tego, aby z 
objęć kobiety, którą opuszczał, rzucić się i ar 
na innej, udał się do Afryki, dokąd  Wiado- 
mu przesyłać wiadomości o Klaudynte. ff 
mości te nie nadchodziły, a odbierał on tylko 
listy od swojej matki, które go gezuki waży e? 
do stanu opuszczonej; matka bowiem donosi4a, 
że Klaudyna oswaja się zwolna z opuszczeniem, 
„które prawdopodobnie od dawna przewidywała”, 
i tym sposobem przygotowywała swojego 6yna 
do rozwiązania, którego sobie życzyła. 

Pewnego duia doniosła mu, że Klaudyna 
wyjechała, od siebie zaś dodała, że będąc cier- 


siebie w walce ze swoją matką, 
rzed jej miewzruszonemi 
ujsć bezeześci, która 


|sprawę pierwszorzędnego krajowego interesu. 


du, jak mówi — znależć nie może. Przybysza 
tego przyjął na leśniczego obywatel K. 

Nowy leśniczy, człowiek inteligentny i obe- 
znany doskonale w swoim zawodzie, zabrał się 
gorąco do pracy. Po całych dniach z fuzja na 
ramieniu, lub teką pod pachą, zwidzał lasy, 
oglądał okolice i rysował plany. Pan K. był z 
niego bardzo zadowolony, tembardziej, że bar- 
dzo skromne postawił wymagania — naraz, kiedy 
się zjawiła komisja wojskowa przed manewrami, 
ów przybysz zniknął jak kamfora, nie pozosta- 
wiając śladu po sobie. 

Car przybędzie w końcu bieżącego, lub na 
samym początku przyszłego miesiąca albo koleją 
Terespolską na stację Praga i droga obwodową, 
a następnie koleją Warszawsko - Wiedeńską do 
Koluszek, zkęd koleją  Dęblińską do Toma- 
szowa i Lubochenka i będzie na manewrach w 
Skierniewicach, gdzie będzie tylko pułk piątej 
dywizji jazdy znajdującej się w obozie pod Koń- 
skiemi, baterja artylerji konnej, baterja konna 
kozacką i dywizja kozaków złożona z secin sze- 
snastu. Albo też uda się z Terespola do Łuko- 
wa, ztąd do Dęblina drogą boczną, dalej zaś 
drogą Dąbrowiecką na Radom do Rzina i odnogą 
do Tomaszowa, Wówczas przejeżdżałby około 
obozu pod Końskiemi, gdzie stoi obecnie około 
dwóch dywizyj piechoty i 6 dywizyj jazdy bez 
jednego pułku, który jest odkomenderowany do 
Skierniewic. 

Więcej jednak jak rzeczą prawdopodobną, 
że ear zawita także i do Warszawy. Dowodzą 
tego przygotowania. Nakazano kończyć odnowę 
domów i teatru Wielkiego, a Hurko zaraz po 
przybyciu naradzał się w tej sprawie 4 szefem 
żandarmecji i oberpolicmajstrem. Ale tym ra- 
zem nie chce się już narażać brauiem odpowie- 
dzialności na siebie za przedsięwzięte środki 
ostrożności, jak przed dwoma laty, kiedy to 
przed przybyciem cara na cały czas jego pobytu 
wpakował kilkadziesiąt osób do eytadeli dlatego, 
Że wątpił o ich lojalności i otoczył cara policją 
i żandarmami, iż zdawało się, że jest pod are- 
sztem siepaczy pana Hurki. 

Dlatego teraz odniósł się z szeregiem pytan 
wprost do ministra spraw wewnętrznych, prosząc 
o szczegółowe informacje co do przedsięwziąć 
się mających środków ostrożności — i w rapor- 
cie swoim zrobił tylko uwagę, że za lojalność 
jedenastu osób zamieszkałych w Warszawie nie 
ręczy; radzi ich wziąć pod klucz na ten czas. 


Przemysł młynarski w Galicji. 
j II. 


Młynarstwo jest najważniejsza gałęzią prze- 
mysłu krajowego w Galicji. Kraj nasz posiada 
3.476 młynów, a mianowicie 34 parowe, z tych 
trzy posługują się także voda, 112 wodnych 
ulepszonych, 3.245 wodnyc” 'zwyczajnych, a mia- 
nowicie 30 większych (opłaczjących najmniej 16 
zł. 80 et. podatku zarobkowego), a 3.146 mniei- 
szych, 13 pływaków, i 68 młynów wietrznych. 

Oprócz około 3.000 właścicieli młynów, dla 
których te młyny stanowią główne lnb uboczne 
źródło dochodu, przemysł młynarski jest sposo- 
bem zatrudnienia i źródłem zarobku dla 6.538 
ludzi, zatrudnionych już to jako przedsiębiorcy 
osobiście czynni w zawodzie, jużto jako urzędnicy 
administracyjni i techniczni, młynarze. robotnicy 
wszelkiego roazuju : : 
przy większych młynach. 

Młyny nasze poruszane są przez 6.223 mo- 
torów, o sile 24.617 koni, a mianowicie przez 
37 motorów parowych, 6.118 wodnych i 68 wie- 
trznych. Motory te poruszaja 6.726 par kamieni 
i 508 walców. 

Roczny przemiał zboża wynosił w r. 1883 
ogółem 3,622,837 cetn. metr. zboża różnego ro- 
dzaju, co stanowi około 30 pre. ogółu produkcji 
zboża i kukurudzy, po Ri ziarna potrze- 
bnego na zasiew. Produkcja mlewa wynosi 
3,3506.434 ctn. mtr., wartości 30,790.,970 złr. Z 
tej sumy produkcji około 250 do 280.000 ctn. 
mtr.] idzie na wywóz za granice kraju ze samych 
młynów parowych i kilkunastu amerykanów 
eksportujących, eo reprezentuje wartość około 
3,200.000 do 3,809.000 zł. w. a. 

Widzimy więc, że zarówno co do ilości 
przedsiębiorstw, jak eo do ilości ludzi żyjących 
wyłacznie luh ubocznie z tego przemysłu, zarówno 
co do liczby motorów i siły koni, ilości i warto- 
ści produkcji, przemysł ten jest pierwszorzędnym, 
a przez usługi, jakie oddaje rolnietwu, będąc 
pierwszym i największym odbiorcą płodów rolni- 
czych, jest on bezsprzecznie najważniejszym w 
kraju naszym. Że zaś jest technicznie już dosyć 
rozwiniętym, zaspakaja potrzeby kraju i zdolnym 
jest znacznego wywozu, gdyby na to inne sto- 
sunki cłowo-handlowe i transportowe pozwalały, 
więc dalszy rozwój jego uważać musimy jako 


aatundniani 
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Młyny parowe znajdują się tylko w 22 po- 
wiatach. 

Młyny wodne są rozsypane po całym kraju, 
tak bogatym w wodę, a ubogim w węgiel, zwła- 
szeza kamienny, jednak największa ilość młynów 
wodnych przypada na Podgórze, zwłaszcza zaś 
na Podgórze zachodnie. Ztąd też Galicja wseho- 
dnia posiada stosunkowo do przestrzeni swej 
mniej młynów wodnych, ale za to większe. Na 
211 młynów amerykańskich i większych wodnych 


Z Z a i 


jest około 150 w Galicji wschodniej. Młyny ame-l3 


piącą, błaga go, aby nie dał umierać swej matce 
bez tej pociechy, że go zobaczy żonatym. Tym 
razem ugiął się i nadesłał tak długo oczekiwane 
słowo: „Zgadzam się.* 

Klaudyna wyjechała! Teraz dopiero dowie- 
dział się, dokąd właściwie wyjechała i to oska- 
rzejąc go może i przeklinając. Biedna kobieta 
miału do tego zupełne prawo, żegnając świat, 
który jej obiecywał tyle radości i rozkoszy a 
który zapoznał ją tylko z rozpaczą. 

n zaś sam, czyż był szczęśliwym? Nie. 
Osoba, którą poślubił w chwili, kiedy tatka 
Klaudyny nosiła jeszeze żałobę po miej, jednej 
nocy nmarła nagłą śmiercią. Dzis zrozumiał, że 
tylko śmiercią mogło się zakończyć małżeństwo 
zawarte nad świeżym grobem. 

, A ten syn, którego przyjście na świat miało 
być dlań największą rozkoszą; syn ten, tak czę- 
sto opłakiwany, spada dziś jakby z nieba, pię- 
kny, silny, dzielny, jednem słowem taki, jakim 
go sobie wymarzył. Pomimo pochodzenia tajemni- 
czego a skromnego, widnieje na czole jego zna- 
mię szlachetności, którego nawet w braku nazwi- 
ska użycza odwaga i honor. 

— A więc, panie kapitanie; skorośmy już 
stanęli u celu, czy raczysz mi dać dalsze swoje 
rozkazy? — zapytał młody żołnierz dźwięcznym 
swym głosem. 

Oficer zadrżał 

Zatopiony w przeszłości, trapiony gorączko- 
wem pragnieniem rzucenia się w objęcia mło- 


rykańskie znajdują się tylko w 47 powiatach |4 
5) 


przeważnie wschodnich. 
, Oczywiście, wiąże się to Ściśle ze stosunka- 
mi hydrograficznemi kraju naszego z jednej 
strony, a ze stosunkami produkcji zbożowej, z dru- 
glej strony. 
Młyny galicyjskie poruszane są p 
motorów o sile 24.617 koni parowych, 
my wypada na: 


motory parowe 87 pret. o sile 2.060 
b wodne 6.118 , » 22.321 
* wietrzne 68 e 136 


4 tej sumy motorów przypada na młyny pa- 
rowe: parowych maszyn o sile 2.0€6 koni, 3 
turbiny o sile 142 koni oraz 2 koła o sile 62 
koui, razem na młyny parowe przypada 42 mo- 
torów o sile 2.264 koni. 

Młyny amerykańskie i większe wodne poru- 
szane są za pomocą 16 turbin o sile 398 koni i 
530 kół, o sile 2.533 koni, razem 545 motorów 
wodnych o sile 2.931 koni. 

Młyny wodne zwykłe poruszają 5.568 kół, o 
sile 19 186 koni. Młyny wietrzne posiadają 68 
motorów wietrznych, o sile 136 koni. 

Z całej sumy motorów, wypada więc na młyny: 

parowe : 
motorów 42 czyli 067, o sile 2.264 czyli 9.28'/, 
amerykańskie i wodne większe: 
motorów 545 ezyli 8*769/, o sile 2 934 czyli 11:96"/, 
wodne zwykłe : 
motorów5.b68czyli89:37 ;, o sile19.186 ezyli78.26'/, 
wodne w ogóle: 
motor. 6.113 czyli 98:28*/, o sile 22.117 czyli 90.22'/, 
wietrzne : 
motorów 68 czyli 1 10%, o sile 13 czyli 60.55°/, 
Wszystkie młyny mają: 
motorów 6.223 czyli 100 pre. o sile 24617 k. 
czyli 100 pre. ź 

Porównując ilość motorów i ich siłę z ilo- 
ścią młynów każdego rodzaju, wypada na jeden 
młyn: 


motorów siły koni 
parowy 1-23 66:68 
amerykański 2:58 13:89 
i większy wodny 
wodny zwykły 4:70 5:88 
wodny w ogóle 1:81 6:56 
wietrzny 2 


Obliczając zaś siłę samych motorów wypa- 
da przeciętnie: 


siłę koni 
jedna maszyna parowa posiada 55:67 
„ „turbina, 30:— 
koło wietrzne 3:57 
„ skrzydło wietrzne ,„ 2:— 


Kilka większych młynów wodnych zaprowa- 
dziło u siebie subsydjarne maszyny parowe, czyn- 
ne jedynie w razie posuchy lub zatapiania młyna. 

Główną miarą zdolności produkcyjnej mły- 
mów jest liczba złożeń czyli ganków (w 
królestwie Polskiem mówią gatunków), a to par 
kamieni oraz stolców walcowych czyli 
waleów. 

Galicyjskie młyny posiadały w r. 1874 na 
3-746 młynów 7.046 złożeń, czyli 1:88 złożeń na 
jeden młyn, w r. 1884 na 3.474 młyny, więc 
mniej o 272 młynów, było 7.233 złożeń czyli o 
287 złożeń w ogóle więcej, tak że kiedy w r. 
1874 wypadało na jeden młyn 1'88 złożeń, w r. 
1884 wypadało 2:08 złożeń. 

W roku 1884 było w ruchu 6.726 kamieni, 


z tej sumy kamieni wypada za młyny: 
poranna angli 70 gra 
amerykańskie 688 . 947 , 

i wodne większe 
wodne zwykłe 5.770 56'80 , 
wiatraki 68 1.01 


Zaś walców posiadały w r. 1884. wszystkie 
młyny 508, » której to sumy walców wypada na 
młyny: 
parowe walców 278 czyli 64.73 "4, 
amerykańskie i wię-. 

ksze wodne 136 26:77 , 
wodne zwykłe 94. 18:50 , 
wiatraki s k — | 
Porównując ilość kamieni i walców 2 ilością 
młynów, wypada na jeden młyn: 

parowy : 
1:86 kamieni, 8:17 walców, razem 15°52 złożeń 
amerykański i większy wodny: 
3:02 kamieni, 064 walców, razem 3:66 
wodny zwykły: 


» a 


n n 


1'83 kamieni, 003 walców, razem 186 , 
wiatrak : 
1:00 kamieni, — walców, razem 100  , 


Wielki ruch, jaki panuje w ostatnich latach 
w większych młynach wodnych, a nawet mniej- 
szych, pod względem wprowadzania całych urzą- 
dzeń na wysokie mlewo, lub przynajmniej czę- 
ściowych, wprowadzania walców, kamieni fran- 
cuskich, przy stagnacji w młynach parowych, 
musiał już nieco zmienić stosunek na korzyść 
młynów wodnych ulepszonych. 

Lepiej jeszcze niżeli ta przeciętna liczba zło- 
żeń, przypadająca na jeden młyn w całym kraju 
charakteryzuje wielkość młynów podział tychże 
według liczby złożeń, przypadająca na jeden młyn. 
Młyny wodne posiadają 6:637 złożeń (kamieni i 
walców razem). Ta suma złożeń rozkłada się w 
następujący sposób: 

Ilość młynów: 


złożeń posiada czyli "|. razem złożeń 
1 złożenie ,„ 1726 „ 5013 „ 1725 
2 złożenia  , 1986 „ 2842 , 1956 
3 ś 399 „ 11-60 „ 1197 


dego człowieka z prośbą o przebaczenie i o mi- 
łość, — zapomniał o teraźniejszości i o wszy- 
stkiem, co go otaczało. 

Prawda, szło tu o doręczenie sztafetą wa- 
żnej depeszy. Ależ aby ją módz doręczyć, po- 
trzeba dziesięć ruzy, dwadzieścia ruzy zajrzeć 
śmierci w oczy. Wszakże za temi gęstemi krza- 
kami, w tych ciemnych wąwozach, w rozpadli- 
nach skał, wszędzie czuwa nieprzyjaciel nieprze- 
błagany a dziki, | z ukrycia swego dybie na 
zdobycz nową, na ofiarę, której gotuje niesłycha- 
ne męki. 

Ten, który ma dostarczyć tej zdobyczy, tej 
ofiary w osobie młodego żołnierza, jest właśnie 
jego ojciec, którego serce wyrywa się do miłości 
i pieszezoty, od dawna tak gorąco pożądanej. Ni- 
czem nieprzebłagąny rygor wojskowy wymaga 
tego; każda chwila jest policzoną, a tam z tyłu 
cała armia oczekuje od niego swego zbawienia. 

Jakto?! Wypada mn poświęcić na Śmierć te- 
go, którego życie stało się mu w jednej chwili 
tak drogiem|.. Nie dość na tem, że stał się już 
zabójcą matki, teraz żądają od niego, aby został 


katem swego syna! Nie! To niepodobna! Bóg 
sam nie pozwoliłby na to. 
— Pardon, panie kapitanie — przemówił 


znowu łagodnie młody kawalerzysta — ale racz 
mi dać rozkazy, na które czekam. 

Nieszezęśliwy oficer, zwiesiwszy na piersi 
głowę, popatrzył nań okiem zdziwionem tak, jak- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 19. Sierpnia 1886. 


: A 186 „ 638 „ 740 
4 z 3, 209 , 365 
więcej jakDzłoż. posiada82 „ 238 , 654 


W młynach parowych wypada przeciętnie 
16:52 złożeń na jeden młyn. Jeżeli jednak od- 
y małe młyny parowe poruszane lokomo- 
, połączone z tartakiem i gorzelnia, to w 
bstałych 25 młynach znajdujemy przewa- 
¿nie 16 do 25 złożeń, zaledwie w trzech między 
25 a 35, a tylko w jednym, w lwowskim młynie 
J. Thoma i Syna, znajdujemy 28 par kamieni 
francuskich i 82 waleów, razem 62 złożeń. 

Ani ilość i siła motorów, liczba robotników, 
ani ilość złożeń nie dają jeszcze miary wielko- 
ści młynów pojedynczych. Najlepszą miarą jest 
faktyczna roczna produkcja. 

W roku 1884 było w Galicji młynów wod- 
nych, które przemliły. 


do 50 cto. mtr. młyn. 1085 czyli 32 L9"/, 

od bl „ 100 ,„ wodnych 439 „ 13:08 , 
„ Olr e200 44 7 419 „ 1243 , 
w. Oleg a 200 p 258 1:66 , 
EU ap a500, N 365 10:52 , 
„ BOL „ 1000  , e 367 „ 1090, 
„ 1001 „ 3600  , „ 294 , 872, 
„ 3001 „ 5000 , 4 alta Zak, 
„ 5000 ` 10000 ” l 44 1'32, 
wyżej 10000 ,„ ` 38 „  L'i2, 
Nie potrzebujemy dodawać, że w Galicji 


wschodniej przeważają młyny większe, w Galicji 
zachodniej młyny mniejsze, tak samo góry i 
podgórze mają młyny małe, niziny mają młyny 
większe. 

Największa iiość małych młynków przemie- 
lających zaledwie do 50 ctn. mir. i od 60 do 
100 ctn. mtr. znajduje stę w powiatach: Nowy- 
targ, Nowy Sącz, Limanowa, Kossów, Myślenice, 
Zywiec, Lisko, Turka, Dobromil. W trzydziestu 
powiatach wschodnio-galicyjskich nie ma wcale 
takich młynków. Już od 600 ctn. metr. przesu- 
wać się zaczyna punkt ciężkości na korzyść Ga- 
licji wschodniej. Na 71 młynów przemielających 
od 3.000 do 5.000 było zaledwie 8 w Galicji 
zachodniej a 58 w (Gul'cji wschodniej. Na 44 
młyny przemielujące od 5.000 do 10.000 korcy 
wypada na Gmlicję zaledwie 7 młynów, a na 
Galicję wschodnią 37 młynów. Nakoniec pomię- 
dzy 38 młynami przerabiającemi więcej niż 
10.000 cetn. mtr. zboża na mąkę na rok. było 
w Galicji zachodniej 13, a w Galicji wschodniej 
25 młynów, a dodać trzeba, że wszystkie młyny 
wyżej 30.000 cetn. metr. znajdują się w Galicji 
wschodniej. 

W młynach parowych rozkłada się produk- 
cja na małe młyny z lokomobilą o produkcji od 
4 a 16.000 cetn. met '., około 20 młynów paro- 
wych miele od 26 do 60.000 ctn. mtr., cztery 
lub pięć młynów pomiędzy 75 a 120.000 eetn. 
metr. Zdolność produkcyjna tych młynów jest o 
30 lub 50 pre. większą. 


(C. d. n.) 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Lwów d 18. Sierpnia. 


Zgon dr. Schattauera. powszechnie w mie- 
ście naszem lubianego i głośnego z znakomitych 
swych operacyj chirurgicznych, wywołał w gronie 
licznych jego przyjaciół i znajomych ogromne 
wrażenie  Onegdaj wieczorem przywoływał je- 
szcze dr. Schattaner. swego padręcznogo chitnr- 


ga, cznjąc się cokolwiek niezdrowym, nie przywią- 
zywał jednak żadnej wagi do objawów pewnego 
niepokoju, uważając je za błahe i przemijające. 
W godzinę później jaż nie żył. Dr. Widman, 
który kolegę swego raz dawniejszemi laty ans- 
kultował, orzekł, że przyczyną nagłego zgonu była 
znacznio rozwinięta wada sercowa. 

Śp. Ant. Schattaner ur. 1846 był synem mag. 
chirurgii, osiadłego w Czortkowie. Stndja gimna- 
zjalae odbywał w Czerałowcach, a później w Tar- 
nopoln. W zasadach patrjotycznych wychowany 
przez matkę. zacną Polkę, śp. Schattauer, będąc 
uczniem 5. klasy w gimnazjnm  czerniowieckiem, 
gdy ogłoszono w rokn 1860 konstytucje, 
pierwszy przywdział strój polski, a w roku 
1868 przerywając nanki, kupił sobie karabin i po- 
spieszył do powstania. Był porucznikiem w od- 
działach Krysińskiego i wieka. Ranny pod Ra- 
dziwiłłowem w nogę, musiał przeleżeć długi czas, 
a gdy powstanie się skończyło, miał niemało 
kłopotn z uzyskaniem pozwolenia na złożenie ma- 
tnry w Tarnopolu. 

Studja medyczne w całości odbył w Krako- 
wie, a następnie, w r. 1869 przyjął posadę se- 
kundarjnsza w lwowskim szpitalu głównym na 
oddziale chirurgicznym, gdzie kilka szczęśliwie 
dokonanych operacji zjednało mu imię w mieście 
i w krajn. 

Po roku 1870 pełnił parę lat obowiązki le- 
karza miejskiego, ale zrezygnowawszy z tej po- 
sady, oddał się rozległej praktyce prywatnej. Do 
ostatka obok tego był bezpłatnym operatorem w 
szpitalu św. Zofji. 

Uczynność dr. S. dla ubogich jest powsze- 
chnie znaną. Pogrzeb odbędzie sięjutro popołu- 
dniu. 

* 


* 


Dr. Ludwik Zieleniewski, lekarz zdrojowy w 
Krynicy, w uznaniu wieloletniej i skutecznej dzia- 
łalności, otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

* Mianowania. Mizister sprawiedliwości za- 
mianował sędziego powiatowego w Mielcu Roberta 


gdyby to, czego od niego żądano, było dlań czemś 
zupełnie niezrozumiałem. 
Roz... rozkazy? -- wyjąknął. © 

Nagle zabłysło mu oko; chwycił się za gło- 
wę, jakby budząc się ze snu, a usiłując nadać 
trzęsącemu się głosowi swojemu więcej pewno- 
ści, rzekł: b 

— Daj mi twój dołman i kask. 

— Co?— ozwał się żołnierz, zdając się nie- 
rozumieć. 

— Słuchać ! Tuki mój rozkaz. 

I zdjąwszy szybko swój mundur oficerski, 
przywdział dołman i włożył kask na głowę, 
które mu podał zdumiony żołnierz. 

— A teraz, daj tu depeszę ! 

Kawalerzysta dobył w milezeniu ze swej 


torby skórzanej plik ierów i A 
ET papierów i wręczył go ofi 


— A teraz — cjągnął dalej kapitan w tym 
samym ANS tonie — zostań tu i czekaj. 
eż... 

— Taki rozkaz. 


I dawszy koniowi ostrogę, zniknął kapitan 
w ciemnościach nocy. 


IV. 
Upłynęło dwie godziny czasu. 
„ Chmury rozpierzehły się, a księżyc, uwol- 
niony od tych zasłon, zabłysnał czysty i pogo- 
dny na widnokręgu i oświecił całą okolicę. 


Leszczyńskiego sekretarzem sądu 
Nowym Sączu. 

Sędziami powiatowymi zostali mianowani ad- 
jnnkei sądów powiatowysh: Henryk Eckhardt von 
Kckhardtsburg do Ulanowa, Jan Sitowski do 
Mielca, Ludwik Misky do Limanowej, Emiljan 
Wołoszyński do Peczeniżyna, Edward Czerny do 


obwodowego W 


Łopatyna, Antoni Sabatowski do Różniatowa, Wła- f 


dysław Wilczyński do Zbaraża. 

Adjnnktami sądów obwodowych znstali 
nowani adjunkci powiatowi: 
do Rzeszowa, dr. Leon Filimowski 
dr. Teofil Matusiński do Nowego Sącza. 

Adjnnktami sądów powiatowych 
Jnljau Pawełek do Rozwadowa, Józef Zelek do 
Jordanowa, Wojciech  Zagórowski 
Władysław Majewski do Starego Sącza, Ernest 
Werner bez ozuaczenia miejsca służby w okręgu 
wyższego sądu krakowskiego 
wiez do Leżajska. 

Sędzia powiatowy Józef Krzepala 
przeniesiony z Ulannwa do Oświęcima. 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała kal 
kulanta rachnukowego galic. dyrekcji dóbr pań- 
stwewych. Stanisława Kamińskiego, urzędnikiem 
pomocniczym dla spraw domenowych przy e. k. 
urzędzie sprzedaży soli w Kossawie. 

Ruda szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela rzeczywistego w Riczce, Henryka Bazalego, 
pełniącego tymczasowo obowiązki nanczycielskie w 
Korszowie. rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Korszowie. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły gminie Borusów, w powiecie bóbreckim, aa 


został 


budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 
* Hr. Karol Lanckoroński, bawił w tych 
dniach w Toruniu i oglądał w towarzystwie hr. 


Adama Sierakowskiego z Waplewa, 
rożytne, nagromadzone w Muzeum 
naukowego toruńskiego. 

* Urodziny cesarskie. Wczoraj, jako w prze- 
dedniu rocznicy urodzin, odbył się o godzinie 9 
wieczorem wielki capstrzyk, w którym wzięły u- 
dział kapele wojskowe z pułków piechoty nr. 9, 


zabytki sta- 
Towarzystwa 


15 i 80. Dziś odbyła się msza polowa na bło- | 


niach Janowskich, na której był cały tutejszy 
garnizon pod dowództwem imp. księcia Thurn- 
Taxis, o godzinie zaś 9 odprawiono solenne nabo- 
żeństwo w kościołach archikatedralnych obrz. łac., 
orm. i ruskiego. 

* Z „Fundnszu szkół ludowych z. r. 1872“ 
otrzymały zasiłki na bndowę szkół gminy: Pod- 
baż 200 zł., Lipowiec 150, Załuże 150, Pnikat 
200, Siedliska 100, Zmijowiska 100, Cholewiana 
góra 200, Podłiski małe 200, Skawina 50, 
pozwolenie podjęcia asygnowanych w zeszłym roku 
100, Tenczyn 100, Znbsnche 400, Kamienica gór- 
na 150, Zagorzyce 150, Jureczkowa 150, Prze- 
dzielnica 150, Brzoza królewska 200, Grzęska 
200, Czyszki 100, Łużek górny 150, Wydrna 150. 
Zawadka rymanowska 150, Chorostków 100, Pod- 
pieczary 100, Roszniów 100, Rnda 200, Łeg ad 
Partyń 300, Hałnszczyńce 100, Nosowce 130, 
Chadyjowce 150, Skowiatyn 150 zł. 

* frekwencja na uniwersytecie lwowskim w 
ubiegłem pólroczn letniem przedstawiała się jak 
następuje: Ogółem był» 973 słachaczów, a to 614 
na wydziałe prawniczym, 346 na teologii a 114 
na filozofii. Z tych było nadzwyczajnych na wy- 
dziale prawniczym 6, na teologii 3 a na filozofii 
50. Narodowości polskiej było razem 6156, rnskiej 
805. niemieckiej 1, bułgarskiej 2. Wedło wyzna- 
nia: obrz, rzym. kat. 469, gr. kat. 369, orm. kat. 
7, ewangielickiego 2, izraelickiego 126. 

Całe czesne płaciło 463, połowę czesnego 
109, uwolnionych w zupełności od czesnego był» 401. 


* Konkurs na stypendja monarsze z początkiem 
najbliższego rokn szkolnego, ogłasza Gazeta urzę- 
dowa. Są do rozdania w wiedeńskiej akademii te- 
chnicznej trzy, w peszteńskiej akademii techni- 
cznej i czeskiej akademii techn. w Pradze po dwa 
stypendja im. Franciszka Józefa o 300 zł. w zło 
cie każde; dalej po jednem takiem stypendjnm w 
niemieckiej akademii technicznej w Pradze, aka- 
demii technicznej w Bernie, akademii takiej w 
Gracu, wreszcie akademii rolniczej w Wiedniu. 

Starający się o nie nbodzy słuchacze powyż- 
szych instytntów, winni własnoręcznie napisane i 
do cesarza wystosowane podania, zaopatrzyć: 1) 
w metrykę lub wyciąg metrykalny; 2) wiarogo- 
dne poświadczenie nbóstwa z poszczególnieniem sta- 
nn, stosunków majątkowych i familijnych rodzi- 
ców, a w razie sieroctwa, z świadectwem władzy 
opiekuńczej o zasobności pupila; 3) świadectwo 
złożonego egzaminn matnralnego, a jeżeli nbiega- 
jący się jest już słuchaczem akademii, świadectwo 
złożonego odpowiedniego egzaminu, przyczem się 
nadmienia, że przy równych zresztą warunkach 
otrzymają pierwszeństwo cl kompetenci, którzy 
studja akademiekie dopiero rozpoczynają. 

W podaniach wymienić należy także, czy sta- 
rający się posiadał jnż dotychczas jąkie stypen- 
djum lub wsparcie z kas publicznych ; dalej, jakim 
studjom abitnrjent zamierza się poświęcić. Poda- 
nia winny być wniesione najpóźniej do dnia 10. 
września 1886, do c, k. jeneralnej dyrekeji najwyż. 
funduszów. (K. k. General - Direction der A. p. 
Fonde. k. k. Hofburg) w Wiedniu, 

Podania wniesione później, lub też nie za- 
opatrzone należycie w dokumenta, nie będą u- 
względnione. 

* pierwsze kroki na drodze karjery. Dnia 


b. m.  przytrzymała krakowska dyrekcja 


15. 


Naraz, wpośród głębokiej ciszy ozwała się 
w oddali kunonada. Padło dziesięć, dwadzieścia, 
sto strzałów, podobnych do eksplozji bukietu nie- 
widzialnych ogni sztucznych. Po chwili dały się 
słyszeć krzyki i jakieś niewyraźne nawoływania, 
którym towarzyszyły nowe strzały, tym razem 
bardziej zbliżone. 

Nakoniec ozwał się na kamienistej wyżynie 
łoskot tłumiony i urywany. To galop konia, 
Wprawny słuch żołnierza poznał się na tem 
odrazu. 

Piotr Senechal ściska w swem ręku karabin, 
gotując się do obrony i zdecydowany sprzedać 
drogo swe życie. 

W tejże samej chwili zjawia się kawalerzy- 
sta oblany światłem księżyca. Młody strzelec 
afrykański wstrząsł się cały, — to jego kapitan. 

Z odkrytą głową, twarz oblana krwią; 
dołman przeszyty kulami, — lewe ramię zwisłe, 
zdruzgotane od kuli -- ale oczy błyszczące sza- 
loua radością — w takim stanie pędził kapitan. 

Osadziwszy konia, zeskoczył na ziemię, a 
zbliżywszy się do uradowanego żołnierza, w na- 
miętnem uniesieniu przycisnął go do swej piersi, 
objął jedną ręką, którą mógł jeszeze władać i 
głosem doniosłym, pomimo wyrywającego się z 
piersi łkania, zawołał : 

— Synu mój!... 


zostali mia- $ 
nowani auskultanci: Jan Kotarba do Radomyśla, $ 
do Tyczyna, j 


i Mateusz Jarosie- į 


oraz | 


mia- | 
Stanisław Gułkowski 
do Krakowa, $ 
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GAZETA NARODOWA z Czwartka 19. Sierpnia 1886. 


|<. AMB 


Policji Seliga Barda, lat 17 liczącego, i Izaaka 
Schnapika, lat 20 liczącego, obu ze Lwowa, któ- 

lzy będąc tn kantorzystami w handlu komisowym 
aurycego Diamanta pod 1. 39 przy ulicy Karola 

Ludwika, sprzeniewierzyli mu przeszło 500 zł., 
Odebrane bez jego wiedzy i woli od dłużnika i z 
wotą tą ze Lwowa zbiegli. Całą niemal kwotę 

f tprzeniewierzoną odebrano od przyaresztowanych i 
Wraz z nimi do sądu karnego przesłano. 


* Utopienie zbrodnicze. Oburzający fakt u- 
topienia służącej w Wiśle przez awanturnika-mu- 
Firza zdarzył się 14. b. m. w Krakowie. 

W sobotę w nocy zbudzeni zostali mie- 
takańcy Półwsia Zwierzynieckiego krzykiem prze- 
T tażającym nad Wisłą, iż dziewczynę w Wiśle 
Ntopiono. Tłumy ludzi pobiegły zaraz na miejsce 
| Wskazane, a po długiem szukanin w nurtach 
Wisły znaleziono rzeczywiście trupa kobiety, nie 
sionej prądem wody. Wszelka pomoc, udzielona 
nieszczęśliwej, nie odniosła pożądanego skutku i 
owa kobieta już więcej do życia nie powróciła. — 
 Zawiadomiona o tem dyrekcja policji, zarządziła 
hatychmiast dochodzenie, które wykazało, iż spra- 
Weg zbrodni jest Stanisław Garsztecki, zwany 
 Pyrlakiem, lat 19 liczący, rodem z Krakowa, mu- 
Marz, znany awanturnik w gminie Półwsia Zwie- 
 Wzynieckiego, kilka już razy karany za różne prze- 
kroczenia. — Spostrzegł on tego wieczora dwie 
Wużące od hr. Lasockiego, późno idące ku Wiśle 
2 Półwsia Zwierzynieckiego, aby sie przeprawić 
z% Zwierzyńca do Dębnik. — Awantu:nik pobiegł 
ta dziewczętami ku wodzie i tam narzucał im się 
iwoją osobą. 

Obie wzgardziły nim i pragnęły uchronić się 
Przed jego zaczepkami. Wtedy skoczył Garszte- 
tki za niemi na galar, naładowany węglem, po- 
chwycił jednę z nich gwałtownie i rzucił w fale 
rwącej i głębokiej tu Wisży. Po spełnieniu tego 
dzikiego czynu, popędził ku drugiej dziewczynie, 
throniącej się na galarach, grożąc jej także uto 
pieniem. Na szczęście został przez flisaków po- 
wstrzymany i następnie aresztowany. -- Fakt 
ten oburzający, utopienie spokojnie idącej kobiety, 
zasługuje na silne napiętnowanie i domaga się 
tzybkiego ukarania sprawcy dla należytego brzy- 
kładu. Dziwna tylko rzecz, że coś podobnego 
stać się mogło na Zwierzyńcu. gdzie ruch jest 
ożywionym. 


* Ordynek bojowy korpusowych manewrów 
w Galicji. Pierwszy korpus składa się z 
12, i 24. dywizji piechoty. Do pierwszej z nich 
należą: 28. brygada, pułki piechoty: nr. 56. (4 
bataljony), nr. 13. (8 bat.). 24. brygada: pułki 
Piechnty nr. 67. (4 bat.) i nr. 20. (3 bat.) Przy- 
dzielone bronie: Ciężka dywizja baterji nr. 1. (8 
baterje), pułk ułanów nr. 1. (2 szwadrony). Ra- 
tom 14 batałjonów, 2 szwadrony i 3 baterje. 
i 24. dywizja piechoty: 47. brygada ; pułki pie- 
| dhoty nr. 77. (4 bat), nr. 90. (4 bataliony). nr. 
10. (1 bat.). 48. brygada, pułki piechoty: nr. 
40. (4 bat.), nr. 45. (1 bat). Ciężka dywizja 
baterji nr. 2, (3 baterje). Pułk ułanów obrony 
krajowy nr. 3. (2 szwadrony). Razem 14 batal., 
2 szwadrony i 8 baterje. 


1. Dywizja kawalerji, 11 brygada: Pnłk uła- 
tów nr. (4 szwadrony), nr. 2. (6 szwadronów). 

14. brygada : Pułk dragouów nr. 6 (6 szwa- 

 dronów) nr. 8 (6 szwadronów.) Konna dywizja 

baterji (2 baterje); batalion strzelców ur. 4. (1 
bataljon), nr, 18. (1. bataljon). Razem : 2 bata- 
ljony, 22 szwadrony, 2 baterje. 

Dodatkowo: 1. dyw. baterji; pułk artylerji 
nr..l, 63 baterje) 2. dyw. baterji; pułk urtylerji 
nr. l. (2 baterje). Z bataljonu inżynierji nr. 1. 
(l kompania) m batalionu pionierów nr. 1. (ją 
kompanii). Razem: 30 pataljonów, LV, kompanii, 
26 szwadronów, 13 baterji i |, ekwipażów mo- 
stów wojennych. 

ll. korpus składa sie z 11. 130, dywizji pie- 
thoty. A 

Do pierwszej z uich należą: 2l brygada; 
pułki piechoty nr. 15. (4 bataliony), ar. 80, (4 
bataliony); 22. brygada; pułki piechoty ur. 9 (4 
bataliony), nr. 66 (1 batalion). Dodatkowo : Cięż- 
ka dywisja baterji nr, 21 (3 baterje), * pułku 
Wanów nr. 4 (2 szwadrony). Razem: 13 batalio- 
nów, 2 szwadrony, 3 baterje. 1 

30. dywizja piechoty: 59. brygada; pułki 
piechoty nr. 41 (4 bataliony), nr, 58 (4 bata- 
liony), nr. 24 (1 batalion). 60. brygada; pułki 
piechoty nr. 95 (4 bataliony), nr. 20 (1 batalion). 
Nadto: Ciężka dywizja baterji nr. 22 (3 baterje), 
z pułku dragonów nr. 10 (2 szwadrony). Rnzem: 
14 hatalionów, 2 szwadrony i 3 baterje. 

i 1l-ta dywizja kawalerji: 20. brygada; pułk 
fragonów nr. 11 (6 szwadronów); pułk ułanów nr. 
8, (6 szwadronów); 21. brygada; pułk dragonów 
dr. 10. (4 szwadrony); pułk huzarów nr, 16. (6 

$ tgwadronów); pułk ułanów nr. 4. (4 szw.). Dodat- 
kowo: Konna dywizja baterji nr. 11. (2 bat) z 
pułku piechoty nr. 81 (1 bataljon), bataljon strzel- 

t tów nr. 30 (1 batalion). Razem 2 bataliony, 26 

dzwadronów, % baterje. 

Z broni nzupełniającej : 8%. brygada piecho- 
ty obr. krajowej: 17 pułk obr, kr., bat. obr. kr. 
nr. 53 (L bat.); bat. obr, kr. nr. 55 (t batalion); 
bat. obr. kr. nr. 56 (L bat); 18 pułk obrony kr.; 
bat. obr. kr. nr. 568 (1 bat,); bat. obr. kr. nr. 59. 
(1, bat.); bat. obr. kr. nr. 61 (1. bat.). Razem: 

6 batalionów. Następnie: 1. dywizja baterji pułku 
| Artylerji nr. 11 (8 baterje). 2 dywizja baterji, 
pułkartylerji nr. 11 (2 baterje. Z pułku inżynierji 
| Ar. 1. (1. kompania); z pułku pionierów 1, bata- 

- lionu (pół kompanii); */, ekwipażu mostów wojen- 
dych. Razem 35 bataljonów, 1, kompanij, 

= szwadronów, 13 bateryj i '/, ekwipażu mosto- 
wego. 
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Ogólna suma wojsk operacyjnych wynosi: 65 


batalionów, 3 kompanie, 56 szwadronów, 26 ba- 
_ Mryj i pół ekwi pażu mostoweg>. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Wczoraj przez dzień cały mieliśmy pogodę, 
hiebo przeważnie czyste a wiatr lekki ze strony 
NE iN. Srednia temperatura dnia wczorajszego 
była 18,°, C., najwyższa 25,9 ©., najniższa dzić 
dad ranem 13, C. 

Zniżka barometryczna Znajduje się 
Wegii i wynosi 755 -- 760 mm., 
rancji i wynosi 770 -- 766 mm., 
Korzędna formuje się we Włoszech. 

Prognoza na dobę następną Ol 12. godz. 
W yołudnie å. 18. sierpnia. . Wiatr o niepewnym 
, Klernnku, Stan nieba zmienny, średnia tempera- 
ara „dnia około 17,0 C., powietrze więcej jak 
< Miernie wilgotne, pogodnie. 

* Wiadomości policyjne z d. 18. sierpnia b. r.: 
Skradziono: surdnt zimowy watowany, kolo- 

ta oliwkowego wartości 24 sł, wysokie buty z 
kmburskiej skóry wartości 12 zł., chustkę weł- 
= diang bronzową W niebieskie pasy wartości 4 zł. 


» * jutro d. 19. sierpnia. św. Ludwika b.; — 
| . Demetryja prep. E 


Obserwatorjum sskoły po. 


w Nor- 
zwyżka we 


zniżka dru- 


pruski d. 12, b. m. trzecią już majętność na 
celo kolonizacyjne. 
wiecie krobskim, 

tego powiatu, obejmująca 
należąca dotychczas 
imienin rządu stawał asesor rejencyjny Moebius i 
podał 380.000 marek, za którą też cenę wieś na- 
był. 


Pozn. 4123 marek 10 fen. dla wygnańców z Prus. 
„Ofiara ta 
ani ogromne wód przestrzenie, 
sunki, 
znajduje na drugiej półkuli świata, 
wyziębić 
morską emigrację naszą łączy 
jem“. 


zapadłszy ciężko na zdrowiu już od kilku tygodni, 
jest konającym. 


tetu lwowskiego a następnie Jagiellońskiego, w 
ostatnich zaś latach profesor literatury klasycznej 
w Insbrukn, zmarł na paraliż serca. 


przypłacił śmiercią zuchwałe wdzieranie się na 
szczyty alpejskie. Był nim utalentowany profesor 
matematyki 
dr. Adolf Migotti. Korzystając z teryj wybrał się 
dr. Migotti w Alpy tyrołskie i d. 15. bm. wdzie- 
rając się o godzinie 5 rano na lodowiec Mandro- 
nowy, 
zwłoki przewieziono do Pinzolo. 


Linzu, dotknięte 
spłonęło w niem 22 domów i 18 gospodarstw, 
znaczy więcej niż czwarta 
ezka, które liczy ogółem tylko 83 domów. 


ks. Bismarka podraźnione wiadomością o niedo- 
zwolonej wycieczce Tyrasa, przyszły znowu do 
równowagi 


a matką ehrzestną będzie siostra S., 
zgromadzenia Sióstr 
Prócz tego zostały zaproszone jeszcze cztery pary 
z przedstawicieli rozmaitych redów arystokratycz- 
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W W. księstwie Poznańskiem nabył rząd 


Jest to wieś Szłązków w po- 
jedna z najpiękniejszych włości 
409 hektarów areału, 
do p. Józefa Neymana. W 


Wielu prywatnych wierzyciele spadło. 
Fakt ten wywołuje gorżkie uwagi Dz. Pozn. 


o bezczynności większych właściciele Poznańskie- 
go w przedsiębraniu środków zaradczych przeciw 
zakupnom koncesji. 


Polacy z Ameryki przysłali na ręce Kur. 
jest dowodem, pisze Kur. Pozn., że 
ani twarde sto- 
z rodaków naszych się 
nie zdołają 
poczucia uarodowego, które za- 
z ojczystym kra- 


w których wielu 


tego 


Prof. dr. Artl słynny okulista wiedeński, 


Dr. Bernard lülg, były profesor uniwersy- 


Śmierć w przepaści. Znowu jeden turysta 


przy uniwersytecie czerniowieckim 


spadł w przepaść. Okropnie roztrzaskane 


Kótsstad, prześliczne miasteczko niecpodal 
zostało pożogą. D. 15. b. m. 
to 
miaste- 


część calego 


Pożar w fabryce. Z Pragi donoszą, że 


d. 14. bm. wybuchł w tamecznym cesarskim mły- 
nie Kubika pożar, 
stłumić tylko z największem wysileniem. 
wynosi 100.000 zł. 


straż ogniowa zdołała 
Szkoda 


który 


— Pannie Giers pr ysłał car na podarunek ślu- 


bny kosztowną kolię z pereł, a carowa bransolete. 
Zięć p. Giersa, Rosetti, dobrze znany w Wiedniu 
i uchodzący za zdolnego 
plomatę, przechodzi do służby rosyjskiej i przyj- 
muje podaństwo rosyjskie. Będzie on obecnie pra- 
wą ręką, a kiedyś zapewne i następcą Giersa. 


i nader trzeźwego dy- 


„Tyras wrócił!“ taką trynmfalną wiado- 


mość roznószą dzienniki niemieckie o faworytal: 
nym brytanie żelaznego księcia. Gdzie przebywał, 
czy miał jaką sekretną misję dyplomatyczną, nie- 
wiadomo, dość, że zniknąwszy tajemniczo z klini- 


ki psiej w Berlinie, gdzie był na kurację oddany, 
pojawił się znowu. Europa może być spokojną. Nerwy 


—  Uroczrste chrzciny. Czytamy w Kurjerze 
Porannym. „Przed kilku dniami hr, R. szambelan 
dworu papieskiego, został szczęśliwym ojcem, uro 
dził mu się bowiem syn. Pobożny ojciec odniósł 
się telegraficznie do Rzymu z prośbą o błogosła- 


wieństwo, które ojciec św. nadisłał, zawiadamia- 


jąc, iż pragnie być ojcem chrzestnym nowonaro- 
dzen: go, naturalnie per procwram. Wysoki zaszczyt 
przyjęto z wde(ęcznością. W tych dniach nadszedł 


w szczerozłotej puszce Olej éw., poświecony przez 


papieża, a przesnaczony do użycia przy ceremonii 
chrztu. 


Oeremonia ta niebawem się odbędzie. 
Ojca ów. zastąpi jeden z prałatów warszawskich, 
przełożona 


św, Wincentego a Paulo. 


nych. Samej ceremonii chrztu św. lopełni ksiądz 
arcybisknp warszawski, który wskutek tego przy- 


apieszy swój powrót do Węrszawy. W ogóle tak 
uroczystej ceremonii chrztu dawno już w naszem 


mieście nie było, 
ceremonia odbędzie 
cie w salonie, 


plice. 


Wyjednano już pozwolenie, że 
È się w mieszkaniu, a mianowi- 
tóry zamieniony zostanie na ka- 


gonów, jeden imfanterzysta z koszar Rojano i jek 


den infanterzysta 
Í WwW Rirmanje zachorowało osób 2, w go. 


6. w Komen 2 
SA i a (16. sierp.) W ostabn ten oO 


nach zachorowało tu osób 3. Nikt nie umarł. 


—- Chleb stułetni. Archiwista marmoroskiego 
komitatu znalazł między papierami pakiet Z 0A- 
pisem : Qualitus panis marmatici in penuria Gnno 
Domini 1786. (Próbka marmomoroskiego chleba z 
czasów głodowej nędzy r. 1786). Chleb ten składa 
się w jednej części z owsa, zaś zresztą ZAWIETA 
tylko trociny. Komitat zachował próbkę tego 
chleba, jako curiosum, aby wnukowie zagłodzonych 
mogli pocieszać się jego widokiem w „ciężkich 
ezasach*. 

Murzyn kapłanem. Katolicy w Quincy (w 
Ameryee, w Stanie Illinois) obchodzili d. 18. 
czerwca niezwykłą uroczystość, Odbywały się 
mianowicie w tamecznym kościele prymicje pierw- 
szego czarnego księdza, Fathera Augusta Toltona 
z Północn=j Ameryki. Na pierwszej tej mszy 
jego była także matka i dwie siostry Toltona. 
Proboszcz nazwiskiem Briiner, kazał uroczyście 
przyozdobić kościół, który tym razem po brzegi 
był wypełniony pobożnymi. Podczas mszy ks. 
Tolton komunikował swoją matkę, obie siostry i 
18 współplemieńców. Urodził on się w Ralls w 
Conaty, gdzie jego rodzice byli niewolnikami. Ma- 
tka z synkiem i córeczkami nmknęła raz i dostała 
się aż.do Hannibalu. Ale tutaj schwycili ją wy- 
głańcy właściciela. Dopiero w r. 1861 udało jej 
się po raz drugi uciec, tym razem już z pomyśl- 
nym skutkiem. Tolton przez sześć lat studjował 
filozofie i teologię w rzymskiem Collegium de pro- 
paganda fide, teraz zaś obejmie duszpasterstwo w 
rodzinnem swem miejscn. 


Z francuzkiego ministerstwa wejny. Na 
podstawie ministerjalnego rozporządzenia mają 
hyć wprowadzone w artylerji polnej na miejsce 
dotychczas używanych karabinów rewolwery. Za- 
razem rozporządził minister, aby specjalna komi- 
sja wojskowa zbadała, czy nie byłoby możliwe u- 
rządzenie regularnej żeglugi powietrznej dla ce- 
lów wojennych. - 

— Czarny książe. Dnia 12. b. m. przybył do 
Paryża syn i następca tronu murzyńskiego króla 
Samory, krzed kilku miesiącami pobity przez fran- 
cuskiego pułkownika Freya, uznał nad sohą zwierzch- 
nictwo Francji. Jako zakład pokojowych usposo- 
bień, wysłał król Samory swego syna Diaule Ka- 
rawoko, aby tenże w Paryżu przyswoił sobie 
europejskie zwyczaje i prezydentowi republiki zło- 


jak powiada, obroną przeciw kulom nieprzyjaciel- 


była posiedzenie w duiu 12. lipca, na którem naj- 
przód zdawano 
(druk 2go tomn Kodeksu Małopolskiego nkończo- 
ny zupełnie; druk 2go tomu korespondencji Ho- 
zyusza prawie gotów, brakuje. tylku jeszcze in- 
deksów) 
szczegółowo 


łach do dziejów Polski XVI. i początkach XVII. 


żył hołd w imienin swej ojczyzny, W Bordeaux 
zamieszkał był Karawoko w Grand Hotel i zaba- 
wiwszy tam dni kilka, wybrał się do stolicy Fran- 
cji. Orszak czarnego księcia składa się z trzech 
franenskich oficerów i kilku misjonarzy, którzy 
prowadzili rokowania pokojowe, jako też z dwóch 


"murzyńskich naczelników wojennych i marabnta, 


kiernjącego religijnem wychowaniem księcia. Uzu- 
pełnienie tego towarzystwa stanowią dwaj muzy- 
kanci, rodacy Karawokoa. Młody książe nie chce 
przywdziać europejskiego stroju, Wierny rodzinnym 
tradycjom podróżuje on w malowniczym, jaskra- 
wym kostjamie narodowym. Strój jego składa się 
mianowicie z szerokich szarawarów sięgających 
po kostki, a uszytych z kosztownej tkaniny, na- 
stępnie z długiej jedwabnej koszuli, która spra- 
wnje zarazem funkcje surduta, Wreszcie na gło- 
wie ma książe hełm ze srebra, ozdobiony ryto 
waniem i opatrzony suto amuletami, niezawodną, 


skim, 
pa. ZNAK RZN 


Tatr, litaratura | muzyka. | 


ZAka emii. 


Komisja historyczna od- 


sprawę z postępu wydawnictw 


- poczem dr. [Dembiński zdawał sprawę 
ze swoich poszukiwań w archiwum 
watykańskiem w Rzymie, a mianowicie o materja- 


Obszerne to sprawozdanie uchwalono wydrukować 
w Archiwum komisji. W końcu prot. Smolka 
oznajmił komisji, że zamierza na przyszłą zimę 
zorganizować wyprawę naukową dv Rzymu w celu 
wyzyskiwania tamecznych archiwów i bibliotek 
głównie watykańskich, że uzyskawszy prywatne- 
mi usiłowaniami środki potrzebne na wysłanie do 
Rzymu kilku ukończonych uczniów tutejszego uni- 
wersytetu, zamierza tam także udać się za nimi 
i ich pracą pokierować; upraszał przeto komisję 
historyczną o moralne poparcie tego przedsięwzię- 
cia, przyrzekając wszelki uzyskany materjał hi- 
storyczny oddać następnie do dyspozycji komisji. 
Komisja postanowiła żądanego poparcia udzielić 
i postarać się również o poparcie przez zarząd 
Akademii. 

Teofil Rewolińskj, radca stann, dr. 
medycyny, redaktor i wydawca Gazety Radomskiej, 
bawiący w Krakowie, zajmuje się wydaniem bar- 
dzo cennej pracy: „Medale religijne odnoszące 
się do kościoła katolickiego we wszystkich kra- 
jach dawnej Polski.“ Autor jest zarazem zbiera- 
czem i posiada bogaty, jedyny w Polsce zbiór 
wszystkich medali treści religijnej od najdawniej- 


szych do najnowszych. Podejmował on w tym celu|d 


poszukiwania po całym kraju, a podróż do Rzymu 
przyniosła mu obfity plon w medalach religijnych, 
dotyczących Polski, bitych w Rzymie, z okazji 
kanonizacji, beatyfikacji i t. p — Zbiór dr. Re- 
wolińskiego przewyższa wszystkie iune w ‘tym 
dziale numizmatyki, bo obejmuje przeszło 1500 
medali. W rokn przeszłym wydał dr. Rewoliński 
w Krakowie w drukarni Anczyca pierwszą część 
swego dzieła, obejmującą „Medale Matki Boskiej“ 
w cudownych jej wizerunkach różnych miejscowo- 
ści dawnej Polski — obecnie jest pod prasą część 
druga obejmująca medale Trójcy ów, Pana Terzu- 
są i różnych świętych, mianowicie Polaków i Po- 
lek, patronów Polski -- medale jubileńszowe, mi- 
syjne, odpustowe, na założenie, otwarcie i po- 
święcenie kościołów, oraz inne pamiątki religijne. 
Tekst dzieła, dający krótkie, ale dokładne wiado- 
mości i objaśnienia, uzupełniają liczne, dobrze wy- 


konane tablice z rycinami medali, 


(Z gazety urzędowej), 


„ Licytacje. Sąd Gowiatowy w Nadwórnie, 24. 
sierpnia, 23, września i 18. listopada realności 
tamże: l. 483, cena 986 zł. i l. 174, cena 3037 
żł. -— Sąd powiatowy w Radziechowie, 26: sier- 
pnia i 13. października, realności tamże: 1. 468, 
cena 2200 zł. i 1. 99, cena 800 zł.— Samborski 
sąd obwodowy 28, września i 7. października, 
realność |. 145 w Samborze, cena 10.689 zł. — 
Sokalski sąd powiatowy, 6. września, 11. paź- 
dziernika i 15. listopada, realność |. 16 w Ko- 


„|pytowie, cena 2715 zł. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości handlowa. 


1) Lwów d. 18. sierpnia. 
w.) Stan powietrza, który u iwi 
prowincjach Austro-Węgier spy, dac 
wom, nie b ł n3 : > c r, 
Eare aoi oki pomyślnym dla rolników 
o 2 dO Bt ię Auglia odbędzie swoje żniwa 
4 „JSOdnie później, Rosja ucierpiała da- 
wniej przez posuchy obecnie przez deszcze, Ru- 
munja zaś przez ulewy, które w niektórych ok 
licach zniszczyły cały płon pszenie MT k $ 
, pio: y i kukuru- 
dzy. W Ameryce ucierpiała szczególniej jara 
pszenica przez posuchy. Obraz tegorocznego zbio- 
ru, który jak się zdaje tendencyjnie i w związku 
ze spekulacją na zniżkę wystawiono za pomyślny 
lub przeciętnie dobry, przynajmniej w krajach 
nadających ton handlowi zbożowemu, przedstawia 
sie obecnie w doniesieniach giełd zbożowych 
jako niepomyślny. Przekonanie o pomyślnym re- 
zultacie żniw tegorocznych sprawiło, że handel 
zbożowy nie powiększał swoich ZApasów, a spe- 
kulacja panująca na giełdach zbożowych miała 
tendencję zniżkową. Bieżące potrzeby konsumeji 
wyczerpały prawie wszędzie dawniejsze zapasy, 
tak, że up. na składach miasta Wiednia, w któ- 
rych w początkach sierpała zeszłego roku było 
68 tysięcy celn. metr. pszenicy, Da początku tego 
miesiącu było tylko Ll tysięcy cent. metr. W po- 
dobym stopniu wyczerpały Się Prawie wszędzie 
w Kuropie zapasy składowe, » i Ameryka, która 
na składach swoich ua początku sierpnia zeszłego 
roku dysponowała blisko 40 milionami buszli, 
ma obecnie i to w znacznej JUŹ Części z logo- 
rocznego zniwa tylko 36 miljonów buszli. 

„Pod wpływem powtarzających się coraz wy- 
bitniej wiadomości o nieszczególnie korzystnym 
stanie tegorocznego żniwa w Europie, nabrała 
na giełdach .europejskich a mianowicie na gieł- 
dzie wiedeńskiej spekułacja na Zwyżkę otuchy 
i zmusiła spekulację zniżkową do pokrycia za- 
wartych zobowiązań. Ruch nazwyżkę, był z tego 
powodu na giełdzie wiedeńskiej tak wielki, że 
w ubiegłym tygodniu w handlu terminowym cena 
pszenicy od złr. 8,86 podniosła się do 9.22. 
Z Wiednia tendencja zwyżkowa przeniosła się na 
inne giełdy zbożowe, tak, że dzisiaj wszędzie 
wszystko daleko gorzej widzą, niż przed dwoma 
tygodniami i jak może w rzeczywistości jest. 
Tendeneja zwyżkowa w handlu terminowym, który 
na giółdach odbywa się na papierze, przeniosła 
się, przy zapotrzebowaniu pokrycia towarem ró- 


silną zwyżka jak pszenica. Płacą za gotowe ziar- 
no do złr. 6 a nawet i wyżej; 


nasze targi jednak zwyżka ta wcale dotąd nie 
oddziałała. 


D. 28. b. m. odbędzie się w Bernie na Morawie 


łączona z targiem zbożowym. Wystawa ta spo- 
woduje zapewne liczny zjazd wystawców i kup- 
ców zagranicznych, a mianowicie z północnych 
Niemiec, i wyklaruje zapewne sytuację tegoro- 
cznego handlu jęczmieniem. Na termina płacą u 
nas od złr. 5.50 do złr. 7.25. 


jednakże nie są liczne. 


się znacznie w cenie, nawet towar zeszłoroczny 
płacono stosunkowo dobrze. 
myślne widoki żniwa tegorocznego upoważniają 
do mniemania, 
bardziej się podniosą. 


ostatniego 
partamentu 
pszenicy jarej w Stanie Jowa jest lepszy niż w 
roku zeszłym, gorszy w stanach Wisconsin i Ne- 
braska, i znacznie gorszy w stanie Dakota. 
wielu stanach urodzaj wypadł źle z powodu o- 
gromnych upałów. Przeciętnie obliczono urodzaj 
tegoroczny pszenicy jarej na 80' ,, pre. średnie- 
go urodzaju, 
stan kukurydzy z 85 prc. 


88, owsa 87 pre., stan jęczmienia nie zmienił 
się. 


jęczmień 5.50 do 7.— owies 510 do 585, groch 6.— do 


25 — do 30.—. 


0.—,jęczmień6.— do ?. „owies 5.25 do — —, groch 6. 
do 10.—=—, wyka —.— do —,—, rzepak 9.— do 9.20, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona %5.— do 30.—,ko- 


wnież i na handel gotowem ziarnem, tak, że i 
ceny gotowej pszenicy znacznie się podniosły. 
U nas w kraju podniosły się również ceny 
pszenicy tak w gotowem ziarnie jak i w han- 
dlu terminowym. Płacimy za gotową pszenieę do 
złr. 8.25 na termina sierpień-październik od 
złr. 7.65 do złr. = Przyszłe ukształtowanie się 
cen targów zagranicznych okaże, czy i w jakiej 
mierze eksport uasz za granicę będzie możliwy. 
Ruch handlowy żytem nie cieszy się tak 


na termina od 
złr. 5.50 do złr. 5.80. Na targu berlińskim była 
większa hausse'a w cenach żyta z powodu nie- 
korzystnych wiadomości o żniwie rosyjskiem. Na 


Jęczmień jest u nas ciągle poszukiwany. 


wystawa morawskich gatunków jęczmienia, po- 


Rzepak utrzymuje się w cenie, transakcje 
Chmiel na targu w Norymberdze podniósł 
Nieszczególnie po- 


że ceny tego produktu jeszcze 


Urodzaje w Stanach Zjednoczonych. Wedle 
sprawozduuia washingtońskiego de- 
rolnictwa z 1. sierpnia, urodzaj 


W 


w roku zeszłym; 
w zeszłym miesiącu, 
pogorszył się obecnie na 80 pre., urodzaj żyta 


wobec 86 pre. 


Ostatnie notowania produktów 


z d. 18. sierpnia 1886. 
Lwów pszenica 7.75 do 825, żyto 5.75 de 6.10, 


10.-—, wyka -- -— do —.—, rzepak 9 — do 9.15, Inianka 
- — do — —, koniczyna czerw, 40.- do 48. --, keniczy- 
na biała 45.— do5%.—, koniczyna szwedzka —.— do— .—. 

Tarnopol. pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.50 do 


6.—, jęczmien 5.50 do 6.50, owies 5 — do 525, groch 6.— 
do 8.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9.— do —. , Inisn- 
ka —— do —.—, koniezyna czerw. 25 — do 30,—, ko- 
niezyna biała 40.— do 66.—, koniczyna szwedzka 25.— 
o 30.—. 

Fodwołoczyski” pszenica 7.50 do 8. —, Żyto 
5.25 do 5.70, jęczmień —/ do —,—, owies 7 
groch 5.90 do 7.50, wyka — do —.—, rzepak 8.95 do 
——, luisnka—.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
30.—, koniczyna biała 38,— do 50,—, koniczyna szwedzka 


Sdo = 


Jarosław, pszenica 7.80 do 8.40, żyto 6.- do 


Diezyna biała 40.— do 55.—, konicz. szw. 25.— do 30.—. 
zermiowce, pszenica 7.75 do 8.—, żyto 560 
do 5.70, jęczmień 5.50 do 5.70, owies 4.30 do 5.—, groch 
6,— do 56 —, wyka —.— do —.—, rzepak 8.50 do 8.70, 
lnianka - — de -.—, koniczyna czerw. 25.-— do 30. , 
Fyk biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 25.— 
o 30.—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita za 1000 litr. pret, loco Lwów 24.50 do 25.- . 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 
20.— nominalnie. Nowy chmiel od 58.— do 75.— złr. 
za 56 kilo. 
Usposobienie dobre. 


Telegramy targowe s dnia 17. sierpnia: 
Wiedeń. Pszenica sa 100 kilo —.— zł. 
do ---- sł, żyto —.-— do —,— zł. Okowita 


25.75 do 26.— sł. 
Budapeszt: Pszenica xa 100 kilo na je- 
sień 878 sł. do 8.80 zł; rzepak od .— zł. 


do -.-- sł. 

Berlin. Pszenica żółta na mies. sierpień 
161.50 m.; żyto .— m. spirytus 38.90 m.; ołej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 50.60 fr.; olej 
rzepakowy --.— fr.; spirytus —. - fr. 

Nafta. Wiedeń —.— zł. do —.-- zł; Brema 
loco 6.25, Hamburg loco 6.20, sa sierp. 6.10, na 
sierpień-grudz. 6.86; Antwerpia na sierp. 15.'/,; 
Nowy-York 6.5, Filadelfa 6.*/;. 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Tryest d. 18. sierpnia. Zeszłej doby zasła- 
bło tu 18 a zmarło 7 osób na cholerę; w Rjece 
jedna zasłabła. 


Poczdam d. 18. sierpnia. Z powodu setnej 
rocznicy zgonu Frydryka II. odbyło się wczorśj 
w kościele garnizonowym uroczyste nabożeństwo, 
na którem był cesarz z cesarzową. Potem odby- 
ła się parada wojskowa. 

"Berlin d. 18. sierpnia. Jak Nationaletg. do- 
nosi, magistrat berliński, zaproszony na uroczy- 
stość rewindykacji Budzina, dał rekuzę. 

„Karlsruhe d. 18. sierpnia. Wczoraj popoła- 
dniv zawalił się tutaj na ulicy Uklanda cztero- 
piętrowy dom prawie gotowy, gdy jeszcze byli 
robotnicy. O ile dotychczas wiadomo, ośmiu jest 
zabitych a kilku jest przysypanych gruzami. 

Kopenhaga d. 18. sierpnia. Przybył tu król 
portugalski; na dworcu przyjmowali go król duń- 
ski i grecki. 

„Madryt d. 18. sierpnia. Correspondencia do- 
nosi, że królowa dostała onegdaj lekkiego zapa- 
lenia gardła, ale ma się już lepiej. 

Paryż d. 18. sierpnia. Przedwczoraj otwarto 
83 Rad jeneralnych w tyluż departameutach. 
Wybrano 72 republikańskich a L1 konserwatyw- 
nych biur. 

Londyn d. 18. sierpnia. (Doniesienie urzę- 
dowe.) Rząd postanowił, aby nie odwoływać za- 
raz afgańskiej komisji granicznej i prowadzić da- 
lej rokowania z rządem rosyjskim nad nieod- 
graniczonemi jeszcze częściami kraju w pobliżu 
Oxusu. Przed nadejściem odpowiedzi rosyjskiej 
nie będzie powziętą uchwała co do odwołania 
komisji, która jednakże powróci w każdym razie 
przed zimą, 

Londyn d. 18. sierpnia. Socjalista Williams 
oświadczył przed sędzią, że nie może niścić na- 
łożonej nań dnia 18. b. m. grzywny; musi więc 
natomiast odsiedzieć dwumiesięczne więzienie. 

Związek socjalno-demokratyczny zwołuje ńa 
przyszłą niedzielę walne zgromadzenie na placu 
Trafalgarskim. Będą projektowane rezolucje, żą- 
dające uwolnienia Williamsa i domagające się 
wolności słowa dla wszystkich stronnictw. 


Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 59/,) 249), —.— 50—, Ogóln. 


są —.— IV. Obligi za 100 zdr. 
w a I em. 9975 do 10075, Pożyczka krajowa z r. 1873 
6%, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883_4Y,0, 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krak. 

miasta Stanisławowa 2760 do 31.—. 
holeuderski 5.82 do 5.92, Dukat cesarski 5.85 do 5.95, Na- 
poleondor 9.94 do 10 04, Półimperjał rosyjski 10 30 do 10.40, 
Rubel rosyjski srebruy 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1,214 do 1.23'/,, 100 marek niemieckich 61.40 do 
62.05, Srebro za 100 zdr. — — do—.—, Kupony w srebrze 


czy płacą“ druga „żądają. 


bardy 186.50, Galicyjskie 77.90, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów duix 18 sierpnia (Z luby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw 200 zł. m. k. 190 

do 193.36, Kolej Lwowsko-Cseru.-Jassy 227.50 do 230.50, 
Bauku hypot. gal. 2/8. — do 483.— bez dyw., Banku kredyt. 
galicyjs. 21»— do 2.0 --beż dyw. II. Listy zast. ua 100 zł. 
w. a Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101,75 do 102.75, Tow. 


kredyt. zal. ziem. 4%, 9510 do 97.10, Tow. kredyt. gal. 
ziem. 5%, 101.25 do 104,75, Tow. kredyt 
43.15 do 95.00, Bauku krajowego 440, 46.— do 97.—, 


gal. ziem. 47/, 


Binku bypotecz. galicyjs. 69/9 108.20 do 104.20, Banku 
hipot. gal 5%, "9.80 do 100.90, Banku hipot wal. 5%/, wyl. 
10%, pr. I0Uż.— do 103.-. IH. Listy dłużne za 100 złr, 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3%/, w likw —,— do 54,—, 
roln. kredyt. zakł. dla Gal, i Buk. 6°/, los w 15 lat —.— 
Indemnizacyjne galicyj. 
m k, 104.70 do 105.40, Kom. banku krajowego 6*/, 


owa 1750 do 19.50, Losy 


V., Monety: Dukat 


do .—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 


Wiedeń dnia 17.siernnia. godz. 1 min. 45 popoł. 


Alpiny 24.—, Węg. akcje kr. 291.75 Anglo-Austr. 112.75., 
Unionbank 74.25, Kolej Kar. Lud. 191.25, Nordhahn 227.50 
Kolej Połud. 114.50 Kolej Alfóld 192.26 
228.75. Kolej lw-czerun. 228.50 Weg. 

Wied. Commun, 125.80, Weg. Tabakast 58.75, Elbetal 
170.50, Węg cis. losy r. 127.— Landerbank 247.25, Zł: 


Kolej p. Elżb. 
ordostb. 177.—, 


renta weg. 4%, 108.85, Bankverein 103.75, Rosyj. rubel 


papier. 1.2%.*/,, Losy węgierskie 121.50, Galic. indemniz, 
105.25, Kredytowe —.—. U 


sposobienie: stałe. 


Wiedeń duia 18. sierpnia. godz. 10 miu. 35 przed 
połuduiem. Akcje kredytowe 281.50, Anuglu - austrjackie 
-, Unionbank —,—, Kolej Kar Ludw. 194.50, Ko- 


lej południowa 116.00, Renta papierowa —.—, Listy zast. 


Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.%5, 
Napoleundor 999  Rosyj. banknoty 1.228/,, Usposobienie: 


mdłe. 


Berlim dnia 17. sierpnia. godz. 4 minut 40 popeł. 
ltosyjs. banknoty 198.10, Akcje kredytowe 459.50, Lom- 
Połycz, wschod. 61.60, 
AvBtrj. banknoty 161.85. 

Paryż 3'/, Renta 83.95. 


e 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Że Lwowa odchodzą: 
podług xegara Iwowskiege 


Do hrakuwa . . *1V.44 e — 4.50 
bo Podwołoczysk 10.25 * 48/* 6.10] 14.38 
, (z Podzamcza) — |" 6.224] 1.8 


(eruio wie s 6.20) 12.32 


4 Krakowa : 
Z Podwołuwzysk 

„ (ua Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


u |. 11.35 
3.05|4* 2.16 


Że Lwowa 3.38] —— 
Z Wiednia 9.45) 7.01 
Z Warszawy . 9.46) — 
Z Prus . | 101 
Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa (z.peszt.)| ET -| 1048 EN 
: REJ 6 
Do Wiednia (z, prg.) *6.55 3—| 9.30 
Do Pes , | *6.55 [Em 9.30 


* (łwiaadką są oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych freej są godziny noune, t. j- 
od szóstej wieczór do szóstei rano. 


= m 0 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1886. 


Preyjazd do Lwowa, 


Pecięg osobowy: o gedz. 8. minut 13 przedpołudniem 
ze Zwardonia, Chyrowa, Btryja. — O godz. 4 min. 15 
p połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 
tanisławowa. — O godz. 2. min. 6 w nocy s Hnsia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 


Odjazd ze Lwowa : 


Pociag osobowy: o gedz. 11. min. 27 przed południem 
w Stryja GN Stanisławowa i Husiatyna. — O 
odsinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
wardonia. — O godz. 12. min. 1 w nooy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 


Przyjazd do Stanisławowa. 


Pocięg osobowy: o godz 8. min. *'6 przed południem z 
Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar - 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
doula, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pocigg osobowy: o godz. 9 min. 45 przed połndniem do 
ja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 


wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. —. O godz. & 
min. 6% wieczór do Husiatyna 
s OJ 


Rubryka „Nadeosłane* sie pochodzi od Redakcji 
która też 4sdnoj odpewiedzinlności sa nią vie przyjmaje. 


(Nadesłane.) 


Dr. Gabryel Sysak 
były prymarjusz szpitalny 
osiadł w Kołomyi i ordynuje w domu przy ul. 
Jagiellońskiej wyższej naprzeciw cukierni Skrzyń- 
skiego codziennie od godz. 10—12 i od 3—4, 


- Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyezerpanym bar- 
wy, siły i połysku naturalnego, Żaden preparat nie może 
hye orównany z tak zwanym REGENERATEUR UNI- 
ERSEL pani 8. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, Boule- 
vard Sebastopol ; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha | We- 
wiórskiego ; w Krakowie: w aptekach pp. Tranczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Bamme ee ŘŘŮŐeŘĂ Ő 


Nie każde cierpienie powinne i mogą 
usmnąć, lecz uależycie użyte przecież pomagają. 
Wiedeń. Wieimożny Panie! Przysłane mi pańskie 
pigułki szwajcarskie wywarły na me cierpienie żołądko- 
we, jakoteż na moją astmę i uciążliwość piersiową błogo- 
czynny wpływ. W tutejszej aptece Józefa kupiłem je so- 
bie w eeln kontynuowania kuracji aż do zupełnego wy- 
zdrowienia. Poleczjąc każdemu użycie tych wyhornych 
igułek, jak środka domowego na wazystkie cierpienia, 
kresie się z poważaniem Gustaw Nieczyglemski, 
e. k. aat sztabowy w pensji. Alsarstr. 18. Przy kupnie 
w aptokach należy uważać na biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 
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Broszura pod tytułem : 


Nia ma już Wigcój Śmierci 


z cholery, 


zawierac podania isophybngoh środków 
wypróbowanych, wydana według systemu 
J. F. Thiela, 


rzez 


p 
S. G. KOTWICZ KALICKIEGO, 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym 


5 Listy hipoteczne, 


Pasy skórzane do maszyn, 


Pasy gumowe do maszyn, 


Lniane nspuszczane pasy do maszyn, 


Gurty konopne do maszyn 
WĘŻE GUMOWE 


z wkładkami konopnemi è bez, 


Węże do sikawek, 
Węże konopne, 


SIKAWKI OGRODOWE, 


h Kack” 2 5 Hydronettes, 
w Drukarni „Gazety Narodowej“. ze WIADERKA do ognia, 
Cena w miejscu 1 złr., 5° P rem i owane dalej 
z przesyłką pocztowa ri opaską za 0 D 
recepisem 1 złr. 15 ct. Płaszcze gumowe dla pań i panów, 


2709 1—? 


a. SÓŃ | 
Rodzina polska 


Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wykonuje 
się odwrotną pocztą bez prowizji. 
ke P2533 9 


=? 


w WIEDNIU 
jest jąć ta i wik t — M 
PEEN gaa T E 


szkół niższych lub średnich, za wynagro- 
dzeniem umiarkowanem.  Najtroskliwszą 
rodzieielską opiekę i nadzór zapewnia. 

Bliższą wiadomość udzieli starszy 
radea skarbowy Pius Twardowski w 
Wiedniu, Favoritenstrasse 20, albo adw. 
dr. Till we Lwowie Jagiellońska 2. 


Rodziców i Opiekunów. 


Panienki z rodzin obywatelskich, ma» 
ljiące zamiar dla dokończenia edukacji, 
lub dla przyjemności zamieszkać przez 
_|pewien czas we Lwowie, znajdą w powa- 
zżnym domu  bezdzietnego małżeństwa 
przyzwoite umieszczenie, troskliwą opiekę 
i staranną usługę. 

Na żądanie w domu nauka obeych ję- 
zyków, gry na fortepianie i śpiewu. 


Do sprzedania 


leżąca maszyna parowa o sile k ; A a. $ 
16 koni, z ekspansion Maiera i kon- „GALĘ NARODOWEJ. SDRAZ 


densacją, motor parowy o silej—— 
PRAWDZIWE 


12 BE uw angielskiego. prze= 
weżna łoKomobila na żelaz- A 
nych kołach Clayton & Skutleworih P IGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i 


o sile 6 koni, u WILLIAMA WAL- 
AZ krew we wszelkich 
ogo 


KER w OPAWIE. 2712 1—3 
o u . słabościach i krofa- 
Zmiana mieszkania, — ||cenyet, liszejach, wyra skóroysh 


i zepsuciu i 
Mieszkam obecnie przy placu Ma- Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
lickima 1. 14. I. piętro (gdzie księ- 


Moulin, zyj 80, ulica Louis le 
garnia: polska) i ordynuję od god. 9—1 od Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
god. 3—5. 2599 12 —? 


apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


M. D. Lisowski, 


dentysta. ah ; 
ŹÓŚŻŚŹŹŹCŻŻŻZ_DC_D_„D E h "a p 
AGRONOM |X yS ii ir img 
koń erpii = dogit i A EA jaj ÈH- 
ukończony w sile wieku z g ; 
praktzij — a od 7 lat posadę rządcy naja s 5 AK 8 EZ T mid 
folwarku przy wyższej szkole agronomi-| mf) ER =S E~“ rg S9 
cznej krajowej w DUBLANACH E o FEIA 4*3 
mujący — poszukuje od 1. października = A r Z o pi e; Ę 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia proszę 3 3 z E Ef: ER: BD 33 
nadmełać pod adresem : Eog F: 8 PE >> a 
dóbr w Dublanach“, pod Lwowem. FZ = a pa] E F. le ' 5 
nę Ba Sagi — 
= |=, BERT LĄ 
=qu KESECZJEPŁLE 
=4 EKETTC EIC 
ŻE |E -ii 3 
B =, k CT-i- 
= ser E 
ADMINISTRACJA w PARYŻU, FELE 
Boulevard Montmartre nr. 8. PEE z g 
PASFYLKI do pe r ae zj = F EF Ej 
tw źródeł ze soli Vichy. Przy- RZE A 
gA mikato nieza Rodi „HM kiku a $ ĝa z S 


przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 


SOLE VICHY do KĄPIELI. 
Paczka wystarczą. na kąpiel dla osób, któ- 
re uie są w stanie udać się do Vichy 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich Paji wód Vicky 
się znaki: w. A 

S] moina. ¿Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mendrechowitz Krn JU 


Asystent i uczeń 
farmacji 


znajdą umieszczenie od 15. września 


w aptece w Żywcu-Zabłocie. 
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| H. NESTLA MĄCZKA dla dzieci. 


Piętnastoletnie powodzenie. 


21 odazczególnień Liezne 

* peafędyteni © 4 świadectwa 

8 dypiomów pierwszorzędnych f 
honorowyeh i znakomitości 


Fak a PACALA TT medycyny. 


Znak fabryczny. 

Zapetpe pożywienie dla małych dzieci. 
astępuje brak mleka macierzyńskiego. - dodą 

także raa najlepiej zalecana na Ta E a EN AE +2 

żywny. Dla ochrony od licznych m: wnietw opatrzona jest każda pusz- 

m ka, oabr Hf pt RI NESTLE, oa wieku ma na atykiecie 

markę ochronną głównego składn F. BERLYAK. 


Puszka 90 centów. 
Henryka Nestla kondensowane mleko. 


Puszka 50 centów. 


Glówny skła we LWOWIE w apt. Piotra Mikolascha i 
í , h 
wszystkich aptekach i drogeriach we Dagis i w Galicji. 4 


° 


Q 
Öl 
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Wydawos i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


Lak do lakowania butelek, 


KISZKI gumowe do ściagania 


Hibner i Hanke 


PODUSZKI GUMOWE 
do nadmuchania 


| * wszelkie inne artykuły gumowe 


jak również 
Korki do bntelek, korkociągi, 
MASZYNKI do korkowania, 
KAPSLE do butelek. 


MASZYNKI do mycia flaszek, 
Pipy do beczek, 


i różne inne artykuły piwniczne 
polecają 


we Lwowie. 
2639 


Najsilniejsze 
wypadanie włosów 


ustaje przy używaniu pomady dębowo- 
rozmarynowej dr. TSUAFA w Lon- 


GAZETA NARODOWA z, Czwartku 19. Sierpnia 1886. 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW. 
Kantor i skład główny KRAKÓW obok bramy Fiorjańskiej 


we własnym domu. 


FABRYKA PAROWA 


CYKORJI i SUROGATÓW KAWY 


w Rakowieach pod Krakowem. 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
pendi Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych gle- 
ch, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjum akademji przemysło- 
wo-technicznej w Krakowie, posiada daleko więcej części pożywnych i goryczko-! 
wych cykorji właściwych niż taki sam korzeń zagraniczny. e | 
Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywalizuje | 
zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając nad niemi tę; 
jeszcze przewagę, że jest krajową i tańszą. 
! Fabryka poleca następujące gatunki: Cykorj 
aczkach okrągłych ', 1, kilo. IKawę śrutową 
larowny. Kawę krakowską w pudełkach 1 1, 
(Prus). © 
wę 


krakowską, gorżką w, 
francuską, dającą odwar 
z widokiem Krakowa (nie 
ykorję pakowaną w szklankach (pakunek konkureneyjnyj i 
zh 7 2595 9 — 
am nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć moich wy- 
„robów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów zagranicznych, 
poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie z interesem własnym 
i krajowego przemysłu. 

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 


Tylko u Wittego! Lampiony! 

Latarnie do podciągania, ai formy (nie zabawe 

ka) 6, 7, 10, 11, 15, 32 et. sztuka, 

Balony okragłej formy, 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 et. sztuka. 

Latarnie fasonowe, coś najnowszego, 30, 35, 50, 

65, 75, 95 et., zł. 1.30, 1.50, 1.80 sztuka, 

Pochodnie transparentowe, składane sztuka 25 ct., 
Piękne asortymenty po 25 sztuk złr. 3.50, 5, 8 zł., za 
50 sztuk 6, 9, 15 złr, 

! Balony powietrzne !! 30, 50, 70 ct., zł. 1, 1.50, 2 zł. 

! Balony powietrzne !! jako figury komiczne lub zwie- 
rzęta od 90 et. do zł. 1.70. 

Komiczne nakrycia głowy od 5 ct. do 50 ct. Komiczne instru- 

menta oryginalnego naśladowania prawdziwych od 30 et. do 1 złr. sztuka, — 

Pistolety ną żart (Jux-Pistolen) Z0strzałowe 1 złr. Herby, transparen- 

ty, chorggwie najtaniej według cennika. Odznaki stowarzyszeń od 5 ct. 

do 1 złr. sztuka.— Bezpieczne ognie sztuczne z własnego laboratorium. 


d Tylko u Witte we Wiedniu. 
założony r. 1863, 


dynie. Cena 1 złr. 12 et. 


Skłed w aptece Z. Ruekera. 
2698 2—20 


SW ażn 


ALFRED 


we LWOWIE 


„ Jest to broń 
najlepszą w swoim rodzajn tak 
nia nadzwyczaj starannego, Ka 
systema magazynowe swoją pojedynczą konatru 


Cennik 


(Fabryki 


patentowanych ulepszo 


Główny MAGAZYN BRONI i przyborów myśliwskich 


d i w TARNOPOLU 
poleca po znacznie zmiżonych cenach. 
b 0 w” 
©. 
S sison Ny, "Eda, 
f D O, g $ 77 
myśriwski Wa: 4 Oy b 
18 86/7 NR. „0 do” è 
poleca `D N CZ 297 Va, 


d Oryginalne angielskie karabinki repetjer Na, 
2-strzałowa z zapał i JA & Ha ro 
e Paiem centralnym kalibr. 44 (12m / m) R WIC y 
ystemu i wyrobu COLTA w Londynie. <A pz 
e, 
Sor 
©, 
Długość całego sztućca 100 ctm. È 
Waga . . , 265 dekgr. |E $ 
A Cena . . 65 złr., g< 
myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych za P 


BF 100 patronów ostrych z kulami 6 zir. Tag 


Patronów piorunowych (Centralfeuer Blitz Brandpatronen) 


100 sztuk kaliber 16 zł. 3, kaliber 12 zł. 3.50. 


1 w GG | 1 (JU FATYZTREM GUN BY sma | 1 LU LEGE 


obecnie: 6. Bezirk, Magdalenenstrasse Nr. 16 (przystanek 
tramwaju, 4. Bezirk, Leopoldsbriicke.) 
Cenniki gratis i franco 12152 5 


Adresy telegramów: EDUARD WITTE, WIEDEŃ. 


e dla myśliwych! 8 


A DZIKOWSKIEGO 


MY NOWOŚĆ 


pod względem precyzji strzału jak i wykończe- 
rabinki te POWRACA wszystkie dotychczasowe 
cją i trwałym mechanizmem. 


tllustrowany na żądanie rozsełam franco. 


CGIET'S SAR 
MAGAZINE PIFLE = z” $ i 
44 CAL 


Jedyne RT A na A 
L MANDL & Co.) 


nej konstrukcji, dających się przerabiać 6 do 8 razy. 


| amen W 


śmierci nieodżałowanej pamięci 
istniejący 


A. 


prowadzić będziemy takowy i n 


wpr st ze źródeł, obniżyliśmy cen 
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Oddział teshniczay. 


WĘŻE GUMOWE, 
sprężynowe i konopiane 
DO BROWARÓW, 
wodociągów, gazu, sikuwek, spusz- 
czania piwa lub wina. 
Płyty, szmury, kule, wen- 
tyle, pierścienie gumowe. 
BANTY BILARDOWE 
PASY DO MASZYN 
ze skóry grzbietowej od 1” do 8" 
szerokości. 
KONEWKI 
do gaszenia ognia i pojenia koni 
składane z płótna nieprzemakalnego 


NAKRYCIA 


na powozy, lokomobile i młócarnie 


Min, zaszczyt zawiadomić, że objąwszy z powodu 


Ojca naszego, od roku 1856 


handel papieru, 
przyborów do pisania, rysowania i malowania, 
przedmiotów sztuk pięknych i przyborów szkolnych 
pod firmą 


Bogdanowicz 


we Lwowie plac Marjacki 9. 


adal pod tą samą firmą, 


Polecając się zatem łaskawym względom szanownej P. T, Pu- 
bliczności nadmieniamy, że sprowadziwszy znaczny zapas towarów 


y znacznie, tak że obecnie wszel- 


kim wymogom zadość uczynić możemy. 


Z poważaniem 


Spadkobiercy A. Bogdanowicza. 


Odizia: chirurgiczny. 


WATA BRUNSA. 
APARATA INHALACYJNE. 
Koncweczki Heqara kompletne. 

Gruszki gumowe. 
FLASZECZKI DO KARMIENIA. 
Poduszki i prześcieradła gumowe. 
WORECZKI NA LÓD. 
Bandaże i pończochy elastyczne, 


Rozpylacze Bichardsona i do proszku. 
TUSZE DO NOSA. 
Balony Politzera i Grubera. 
WstrzykawkEi szklanne, cyno- 
we, ztwardego i miękkiego kauczuku, 
Wzierniki, pesarya, Sondy, 
stoczki i katetery. 
Naczynia i flaszki podróżne 
oraz 
wszelkie przyrządy chirurgiczne. 


poleca fabryczny skład wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


otel Żorza. 
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AYA 


. jaśminowa, 


Perfumy 


Woda lwowska 


łego zapachu, do skrapiania sukien, 


Woda warszawska 
szy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct. 


akon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. 


Wody kolońskie zin 


et. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Jan Ibhnatowicz 


poleca 


najprzeiniejsze perfumy, wody toaletowe, 
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 
fiołkowa, 


« Ylang-Ylang, Opoponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
Bouquet, piźmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1z4. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysienki, Flakon 2 zł. 
powszechnie uznana i posznkiwana dla 8we- 
1 go przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa- 


najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 


CHAMPAGNE 


LAG (0. 


Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
Królikowskiego we Lwowie. 


1211 78—7 


różana, rezedowa, konwaliowa, 


chustek i rozpylania w salonie. — 


Flakonik mniejszy 8U ct, większy 1 zł. 50 ct. j - 
odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
kwiatowym zapachem. Flakonik mniej- 


jns i woda lewandowo - am- 


Woda lewandowa dat są powszechnie używane do roz- 


ią w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 


przednie i 


odmianach i gatankach, 
20, 25, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopęrni- 
ka I. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, — 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptażzch, 
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Z drukarni „Gazety Narodowej" — ul. Koj:srnika 1. 5. 


| 
| 
| 
| 


